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f e r s z a fa  ludowa w okopach.
(ac) Znamy ich. Zmienili tylko maskę, nie 

zmienili się w treści wewnętrznej. Daremnie 
miotają nam i światu w twarz czerwonymi 
sztandarami rewolucyi, daremnie z ponurej 
kuźni moskiewskiej, dymiącej krwią setek tysięcy 
pomordowanych ofiar, ziąpają na Polskę i Europę 
najwznioślejsze basła wolności i sprawiedliwości: 
politycznej i SDołeczne, Rozłogi Rosyj, żarnie-! 
Yiione na olbrzymi cmentarz, gdzie dokonywa 
się tylko praca śmierci, głodem i chorobami 
obłąaane miasta, ODUstoSzide w arsztaty, wygasie 
ognie fabryczne, oniemiałe centra nauki, sztuki, 
oświaty; rzesze ludu wynędzniało i zrozpaczone, 
którym miast pracy i chleDa wciska się śmiercio- 
ftośue narzędzie w ręce i rzaca na rzeź — to 
•oh dzieło, dzieło żywiołu, niemającego nic twór- 
czego w sobie, dzieło niszczycielskie, przeklęte 
jak dzieło szatana.

Znamy ich... To ci sami „zbieracze ziemi 
rosyjskiej-1,' idący «d czasów Piotra na podbój 
Europy szlakami Dżyngishana po trupach ludów, 
po zamienionych w pustynię niwach... ci sami 
wiarołomni, zdradzieccy, ideologowie krwawego 
terroru, głosiciele zniszczenia i śmierci. Zbesz- 
cz^śsili chorągwie rewolucyi, owijając je szarfami 
carskich generałów, podniecili zwierzęce instynata, 
drzemiące w nieuswia .omionei zbiorowej duszy 
ludzkiej, ukazując kraj wolny, niepodległy i ku­
sząc: Tam bogate miasts i wsie, tam pracą
ludzką nagromadzony dooytek... to wszystko 
będzie wasze I

Znamy ich. Ku murom Warszawy, tak samo 
jak dzisiaj, szły spędzone z pół Europy i pół 
Azyi hordy, żądne mordu i łupu. Szły te same 
ciemna, dzikie plemiona, które dzisiaj idą. Sta­
rym szlakiem Suworowów, Dybiczów, Paszkie­
wiczów... Rzeź kobiet, starców i dzieci, urządzona 
na Pradze w r. 1794 dotąd krzykiem roznaczy 
żyje w uszach naszych, hak armat z okopów 
warszawskich roku 1831 budzi dotąd straszne 
"spomhi ńie. Nie umiaia Warszawa w tych 
Jwóch strasznych chwilach oprzeć się zalewowi 

! |barzyńskiej fali... Polska stara, Polska szla­
checka nie p itradła Wydobyć ze siebie tego 
“'Sromu i tego napięcia siły, które mogło ura 
t0\/ać Warszawę i naród. Złamały się pod cio- 

barki przeżyte, niby barki starcze. Entu- 
*y-ntu nie wsparto młode, twarde ramię.

obliczu ciągnącego ze Wschodu wroga 
zaowu Warszawa, tym razem Warszawa 

roku 1920} Warszewa inna, już nie pańska, nie 
szlachecka, Warszawa ludowa 1 Wstaje wzdęta 
świętym gniewem ku najeźdźcy, zaprzysięgła na 
śnnerc wolności, nieubłagana, g-oźna. To już 
nie jedna kasta broni swych przywilejów, swych 
praw do używania życia, to lud wychodź! na 
szańce umierać za niepodległość swrej ziemi. 
A kie ’v lud położy się u okopów na sztandarze 
swej ojczyzny, niema potęgi, któraby go -wzru­
szyć mogła. Lud, któremu znieważono majestat 
praw, jest strasznym ludem. Lud, któiy po dłu­
gich wysiłkach zrzucił hańbiące jarzmo i uczuli 
«i% w k ijo  i zaczerpnął w duszą słońca swo-1
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GDAŃSK. 10 sierpnia. (Pat.) Tutejsze dzien­
niki niemieckie donoszą z Londynu, że rsąd
sowietom ojysJą? s THoskroy nutę podpisaną 
przez Gziezertoa do rządu poiskicąc 'K noeie 
tej sowiety ros;;,iwB}ą rsąd polski, aby S bm. o 
gods. 8 wieczorem delsgacya polsua zjawiła się 
na drodze między fóliędzymiezem a Brześciem 
biteroskim. Rząd rosyjski oświadcza gotowość 
rozpoezęsia rokowań w dniu 11 bm., podczas 
którycn ustalonoby również warunki pokojowe.

WARSZAWA. 10. sierpnia. (Pat.) Wobec po­
głosek, które pojawiły się w prasie, wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagranicznych ko­
munikuje, że
do tej chwili żadna odpowiedź z IJfloshwy na 
radio nasze z  5 hm. nie nadeszła do tSarszawy.

Natomiast wczoraj do forpocztów naszych na 
froncie zaliżyli się parlamentai/.e bolszewiccy z 
zapytaniem, dlaczego dotąd nie wysłał śmy de- 
legatów do rohowsn t  zawieszenie bruni i pokoju, 
zaznaczając, że wobec rozlicznych nieporozumień 
należałoby nieporozumienia te, spowodowane 
radiotelegraf cziĄ in sposobem wys> łania no', 
wyjaśnić. Wobm tego, mimo braku oficynki ; 
odpowiedzi sowietów, rząd polski possane w a 
celem wyjaśnienia nieporozumień raoio'clegia- 
ficz.nych i omówienia daty i miejsca spotka ni a 
pariarnentaryuszy, wysłać deiegacyę ziożo.ią z 
dyrektora departamentu politycznego minister­
stwa spraw zagranicznych Okęckiegc i majora 
Slamiiowskiego.

Delegaeya ta dziś wieczorem wyjechałt; 
celem przejścia frontu na szosie Siedlce-Brześć 
Litewski

S k S a s d  p f t i s k i e j  d e l e g a c j i  p T p t e f l w i a e r , .
WARSZAWA 10. stororua (itel. wł.V Po ©trzyę 

mmiu wiadomości o  zgłoszeniu si? parlamentarzy 
bołs/ewick. u forpocz t poiskeh na sza j ; między 
Międzyrzeczem a Siedlcami odbyła się u "Na­
czelnika Państwa rara ia, w- której wzięli łjdfefat 
Witos, Daszyński i pa^edstawliciol sztabu geno- 
fenego. Bezpośrednio potem na odbyiam pesie- 
'dSeniu! Rady muij-strow poleooiżo komitetowi sni- 
nistrćw ©praoowae skład delegacy >, która ma wyc 
jechać dla rokować o  zawieszenie broni , omc^ 
vdenia ©re^minfirzy pokojowych.

body, lud, który chce być panem u siebie, bu­
downiczym i właścicielem warsztatów swej pracy, 
niepodzielnym władcą skarbów swej ziemi, po­
tem swym, krwią swoją kośćmi uprawianej — 
ten lud rozoije granitową pięścią stawiany na 
nowo około niego mur domu niewoli. On nie 
pozwoli deptać dzikiemu koniowi stepowemu 
kozaka tycn Druków, uświęconych męczeńska 
krwią jego ojców. On nie odda tycn gmachów, 
w których zgromadzone są skarby narodu, bę­
dące jego własnością, na łup rozbestwionego 
motłochu, spędzonego z stepów' i gór połowy 
Europy i Azyi. Nie odda tych placów, tych ulic, 
tych ogrodów, gdzie ohnosił przez lata nędzę 
swojego bytowania, ból swego poniżenia, gdzie 
doczekał godziny wyzwolenia, gdzie jeszcze czeka 
go godzina pełnego tryumfu, kiedy przez swych, 
przez siebie wybranych przedstawicieli będzie 
władał nad Polską.

Pracujący lud Warszawy wstał do obrony 
stolicy. To nie garść szamerowanych mundurów 
szlacheiczyzny Droni jej murów, to nie krzywe 
szable z ryngrafami zasłaniają ją teraz... to bluzy

Na razi a jest pewna <e &> składb dekega- 
eyi w e j d ą  p r z e d s t a w i c i e l e  c z t e r e c h ,  
g ł ó w n y c h  s t r o n n i c t w  s e j m o w y c h J r e -  
prezent iamai  w o j s l k o w o ś  e© 1 d p l e g a t  
feiiri is t e r s  tw a  ppr a  w Iz a?g.ń.’_i 1 © r z ę d n i  Jd 
p i e z y d y u i m  R a d y  ministrófw.

Równocześnie wysiano not? do Chiczer aa 
z oświadczeń esn, ż? rząd $otów jest wyprawić 
oelegacyę. We środę na posisdrer.fu Rady r;;t- 
nistrów i Rady Cbrony Państwa rna nastąp'ć 
ustalenie skiadi' delegacyi.

robotnicze zaszarzeją na okcpach, to twarde, 
czarne, spękane od pracy dłonie tysiącami ka­
rabinów zmierzą w pierś wroga. Co poałe, co 
małe, co tchórzliwe uciekło,., niech ucieka z za­
grożonego miast? I Pozostanie Warszawa wym :e- 
ciona z tłuszczy pasożytów, wyzyskiwaczy, zło 
dzici praey ludu, z opasłych brzuchów, pon.a- 
do\vanvch głów i półgłówków, z snobów, tchó­
rzów, z całego ga-fgańscwa uherbowanych 'i nie 
uherbowanych kołtunów7, blagierów', patryotów 
od parady. Pozostanie Warszawa mocna, twier­
dza nie do zdobycia, W arszawa ludowra 1

I ta Warszawa złamie napór wroga.
Ale kiedy lud warszawski krwią swoją, cier­

pieniem swojem obroni stolicę, wara tym, co nie 
stanęli w szeregu lub uciekli, przychodzić potem 
i żądać dla siebie miejsca przy stole zwycięstwa I 
Zwycięski lud nie da sobie wydrzeć krwią swych 
synów uratowanej wolność On i tylko on, 
który ocali ducha narodowego od hańby 1 nędzy 
powtórnej niewoli, słać się mus i stanie się 
jedynym szafarzem władzy w niepocLegjej 
Ojczyźnie.
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RobofnFAc Hras-śsaswsSkl ni® lię e ls ie  
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Manifestacyjne zgromadzenie w fSarssmune.
L Wlec publiczny, 4 zwoiany przez i\>botnjczy rozumie swo:ą rolę w rządzie. 1Rza«? obecny nls 
Konńtel Obrony Warszawy, zgromadził na wia<j«- (fest tald, jakiegośmy chcieli. Jeże i, jako socyahsta 
kicie mostu Poniatowskiego tłumny robotników i 'wstąpił do Rządu. to w tym celu, by  w tak  po- 
robotnie. Przewodnictwo objął tow. poser P u ż a l  w a ż n e j  . chwi l i  s i ł a  k lasy  r o b o t n i c z e j  
1 ti«He.ił gtoou TtaspMeydentowi raądu, tow. 3  a? n ie  p o s z ł a  na  m arne. Ci co obserwowali 
Jazy ńskie  pntty który przv-v i tany został burz' (działalność rządti, zauważyć mogli, że rz i jd  o- 
otaMftjów. f jbecnie  n i e  u k r y w a  n i c z e g o  przed społe'-

Tow. D a s z y ń s k i  w gorących słowach na- 
wtwytfl«*4 ćo obrony f  Potoki całej przed
najazdem. Toczymy walką da śmiepć i życie., w a !Ł 
c z y m y  ó  i o, c z y  P o ls k a  -b ę d z ie  k r a je m  
f c o d y B i  t  nije.potdłegł y m, czy ulegUje o*cej 
'przmn*®/ i fcWRhmW, który nazywa się “ wyzwą, 
łerczą armią rewolucyjną", ale za największego 
swego w ro^ wWidea uświaiłc.infonego rototnjka 
ipąęyjaihtłę poSskicgio.

U oram War #z*s Wy ; stanął śmiertelny wróg i 
należy jj* oAapraec. Do broni powinni stanąć 
wwysąir i w z ią ć  p r z e k ła d  z w e te ra n a  
s o c y s l ic S n u  p o ls k ie g o ,  tcw . B o fe s łS r  
w a L im a n o w s k ie g o , k t ó r y  p r z y s z e d ł  na 
.w iec i p r o s i ł ,  a b y  i jem u , SS-letniem u 
a ta r c o w i^ lE n  o  ja k ie ś  s t a o w is k o .b o  w 
chwili r.ft!t nie może zostać Lezczynnym,
Nie o#lą<ł®jsny wtę na niczyją pomoc, nie czekaj­
my na zbaw ierfie zzewnątrz, ale sami stwórzmy 
silę, Iftśra promesie nam zwycięstwo. Jednolita 
wota tudu pracującego — to gwaraneya zwycię­
stw*.

Rok tmra P. P. S. pierwsza postawiła żą­
danie ,jokioju kiedy rojswa nasz; stały w MińL 
fika i (golowi ,est»śmv dziś zawrzeć pokój spraj- 
jwwHjiw/ i fknio&snntycwny. Ale n i g d y  n ie  s/Kter 
p i t u 1 u i em y, walc ryć będziemy dó ostatniej kro­
pli krwi- O v«m muai się dowiedzieć proletaryat 
zachodu la t >ry nie zdaję sobie sprawy z sytuacji 
v,r Pcftsn© 1 r.itnozun j- charakteru obronnego nar 
esej w opy z Rosy ą. Woezowie armii czćrwortej1 
Bmwkrv?, Bu-diertny, to stupejkie carskie, którzy 
peral ptetónytr ca srwonysr* sztandarem bolsze­
wików zdobywaj ąj PcMcę dla wskrzeszonej carskjej 
TL^ąyi "jOdynraf / ’ f|apoiizfełrsej CA c o  z l iurzyf- 
1 i «  a r : t, t e r a z  g o  o d b u d o w u j ą .  Tdzie na 
naa Ik  sy», "We niech się rozbie o szańce bohla erj- 
skieu robotników Warszawy (oklaski).

Tow. Daszyński dodał kiBsa słów o tem, }bk

cz-eństwetn, że wszystko, co się tyczy rokowań poi- 
kojowych musi być znene każdemu obywatelowi 
Rząd mówi prawdę o sytuacyi. Ki Etfy lud stanął 
do walki, nie wolno różowo m at.rać sytuacyi, 
a ftnówie trzeba całą prawdę i przeciv/dziaiać 
wszy-tkiemu. co co osłabiałoby siłę luuu.

Wa>!ia bezwżylęana z paska^srwem i wyz\(- 
skicm taefnełka, otu jedno z naczelnych zadań 
Rządity a dalej powołanie wszystkich obywateli 
pod broń. eraop-ntrzonie rodzin wziętych do woj. 
kica, tępienie nadużyć, karanji winnych tchórzo­
stwa szerzenie panfid i t. d.

Po tow. Daszyńskim wstąpił na mówricę 
tow. L im a  n e w sk i. Kiedy ukazała się eziache- 
•tna postać wielkiego starca, zer -vate się burza 
oklasków i (siituzyastyczne okrzyki na Jegc 
ezese. Tow. Limanowski, weteran 1861 i 1863 r. 
nawoływał do ofiarnej walki z najazdem mo^klet- 
wstdm, m-zekazanej LraJycyjińe przez ca^e p-Jfto- 
tenia mrwetancow i bo:ov\ców, ao waflej o  wol­
ność ludu i jego przyszłość.

Przemawia1 ij eszcze posłowie warszauscy, 
tow.. BarPdkii i Parł, tow. kpi. JawcrowsK., tow. 
Szczj^iorsŁ i

Tow. Łopusfca, skierowała sa/ój apel do ko­
biet, by zagrzewały mężczyzn do boju i napjętno 
1/ała haniebną zdrady i zbrodńjezą obłudę komu(- 
idstów polskich 7. Rosyi tetórzy jali Feliks'Kon 
Ko niedawna jeszcze uważaa śiebiei za niepodle­
głościowców, należeli dc oiganjeacyi socya-'i.jtjf- 
cznycfi I fnl^szp'siekich, a teraz błogosławią lior- 
‘dam 'ko/.acklni i zegrzewtają Morkali dlu walki 
o ujarzmienie PoleiL
{ Tow. Pużak odczyrał rezohicyę, leckicgłośnie 
or-oez zebranycJi przyjętą, stwierdzającą piezłci- 
mną wolę pnoJetrryatu Warszawy, do obrony 
pjaed najazdem. Kilkutysięczny fttm,. uroczyście 
śIubował b.onić Warszawy do- o&latnte, kropli 
krw^4

I W  SBBBM f l B l

JRobohiBd  ̂ pfesse: 
j Wiade-iiiD jalc Blię to staiej ; dlaczeigó się 
stało. ł-Fsiorya jetst kro*fl|i i prosta: sttałDi się tak, 
bo  tafr pod y ik ltow a i i  s p r z e d a jn y m  dy- 
p ło m a to rn  n i e k o r o n o w o n i  im p e ra to rz y  
k a p i t a l i s t y c z n e j  E u r o p j • S ch n tęder 
Iz Cr^uzot, G iin th er  dyjrktor hut trzyniufcieh' i 
jednej potowy karwlń$8tf»ch kopalń węgla, hir. 
L a  ii sch , wła&oiclel urugSei częSci kopalń; któ­
ry ma nadto swoje mimki w<s- Frysztacfte i w  Raju 
swoją idadnlmę w Idałldoti,’. iach a fabrykę fw 
Pio^nowicacL  ̂ ’ r

Huty w TrTyptfj i część topWM w Krrw;nle 
należały do byłego a*xyk3lęm F r y d e r y k a  
(H ab sb u rg a , oslawaanego geaerali^imtsa or- 
mi; tewstry"Kń l Jj w'latażh 1914 — 17, kacit tego wro 
gga Potirów „oszącego zaszczytny 'jjrydomel^ 
“ wiesarmtel*". Przed wojną jeszcze Fryderyk Habs- 
bui“;  praernleińi swe przedsiębiorstwa na towa­
rzystw c altcyjne: “ Pierwsze austr"ackle akcyjnń 
townrzy®b*o lult i 1kope!ń“ , którego akcy- w ca- 
te«cl nwmał zRtmntr^l w swoirn ręku. Obecnie za 
pośrednictwem czeskiego tri^slra Benesza akcve 
iłbe s p r z e d a ł  na p r z e k ó r  P o ls c e  sp ó łce } 
k a p i t a l i s t ó w  fr a n c u s k ic h ,  na których 
czaić 4=*oi Schneider i Creuzoń Sprawa, jest 
jama. “ Wiejarną" tylbo (ale w oudzjre^rie) jest 
rola, jaką w *ej sprawie odegrał delegat rządu

| fraricuśkxcgo i przewocfficzącv' fcomjsyi plebiscy­
towej vi Cieszylia, h r a b i a  de M a n n e v i l l e .  
Ten In. Manttioville, który wyjeżdżał przed sze­
ściu ipiisiącami z Poryża do Cisszyna był ban*- 
kizt-m, który nie trfał z czego zapłacić killcu ty­
sięcy franków długu honorowego. D ł u g  ten 
z a p ł a c i l i  za  ni. o g o  Czesi ,  a nadto pozwoli­
li (tnu: popierać interesy ‘ francuskie w Trzyńcu 
i w  Karwinej. Jest i'n za to oozgonfl^e wdzięczny, 
zwłaszcza, że kupili dlań na Słąjsfey o<f dlra Ctiluni- 
slryego dwór w Tcszonowicach dolnych i i f  mu 
ułatwib — niedawnemu bankrutowi! — kupno 
dla francuskich kapitali^lów olbrzymich lasów nc 
Slowacryśnie. które “ oezsmonna" konfereneya am-i 
basadorów odcięta od gtnu p o t  ki eh a przydzie­
liła ich do Cze cho ■Stowacyi...

I na to wHiystMO, na to bezcze"ne korsarstwo 
kapitalibtycme patrzyła nasza polek* dyptltoma- 
cva 'zupełnie bezczynnie, a pan Ignacy P a d e r e -  

[ivv s k i podpisem swym ouanSarwewał wymok am­
basadorów parysdch, ten w y r o k  n i k c z e m n y  
1 ni esumienny ,  który jest uwieńczaniem owego' 
korsarstwa, e fetćry w tstoos swei oznacza n o w y '  
r o z b i ó r  Iz iem p o l s k i c h  oznacza przefry- 
marm.enie stu dzfcwięódziesięciu tysięcy najle­
pszych sjmów Pclrkl za węgiel za huty; aa to*- 
werki pailsŁii? i fea bohj '...

Zabezpieczetiis losu rodzin ocFio- 
tn .ó ćw .

WARSZAWA. 10. sierpnia. (Pat). Prezydyum 
Rady ministrów komunikuje: Rada ministrów 
na posiedzeniu z duia 9. sierpnia 1920 uchwa* 
lila projekt rozporządzenia R. O. P. normując 
prawą, jakie do pracodawców przysługiwać bę­
dą najemnym pracownikom i ich rodzinom, w 
■azie gdy ci pracownicy dobrowolnie wsiąpili 
do wojska. W myśl tego rozporządzenia ocho­
tnik natychmiast po pokaz?niu dowodu, że 
wstąpił do wojska otrzymuje od pracodawcy 
jednorazowy zasiiek w wrysokości dwutygodnio­
wej swojej płacy, rodzina z:ś robotnika złożona 
z klku członków otrzymuje przez cały czas 
trwania jego służby wojskowej połowę jego do­
tychczasowego uposażenia i świadczeń w na­
turze w terminach tych samych, w jakich je 
pobierał ochotnik, oraz całitowrą używalność 
mieszkrnia służbowego, bezdzietne żony, rodzeń­
stwo i rodzice maja pobierać jedną czwartą 
część uposażenia, jeżeli byli istotnie przez ocho­
tnika utrzymywani. W razie śmierci albo nie­
wól’ ochotnika, prawa powyższe przysługują 
rodzinie jeszcze przez trzjr miesiące od chwili 
śmierci albo dostania się do niewoli ochotnika. 
\V razie urlopu c uższego niż 2 tygodnie prawo 
powyższe ulega zawieszeniu na czas urlopu W  
razie dezercyi ochotnika wszelkie uposażenie 
ustaje.

\
Pr23B«w transportom do Polski

Na UEN. 10. sierpnia. (Pul.) Radio. Wiec 
wszstkich partyi socjalistycznych, który się od­
był w niedzielę w Boc.mm zażądał natychmia­
stowego wstrzymania transportów kontrabandy 
dła Polski i zagroził w razie niedotrzymania 
przez Rząd neutralności, strejkiem generalnym.

NAUEN. 10. sierpnia. (Pat) Radio. I>a kun- 
ferencyi partyi socyalistycznych i związków 
górniczych reńsko-westfał’ kiego okręgu przemy­
słowego W Essen nie zapadła żadna uchwaia 
co do stano wiska w razi- e-wentuainegc 
nia neutralności i zajęcia reńsho-westialskiego 
okręgu przez koalicyę. Powodem braku uchwały 
była niedostateczna obecność potrzebnej liczby 
członKow konferencyi.

P o d p is u jc ie  PtuHską 4o i y c z k e  P u ń s tw .!

Rlapfid? memieekie ne G Slasku.
BYTOM. 10. sierpnia (Pat). Dnia 7. b, m. 

napadli w Katowicach 3. członkowie bojówki 
memieekiej na nur/era powiatowego komitetu 
plebiscytowego w Katowicsch, niejakic„o W ie­
czorka. Towarzyszyli oni Wieczorkowi od sa­
mego Bytomia, skąd kuryer niósł listy central­
nego komitetu plebiscytowego Wieczorek użył 
w swej obronie brom pulnej, na której nosze­
nie miał pozwolenie władzy policyjnej i zranił 
jednego z napastników'. Na kuryera napadła 
następnie Sieherheśłswehra, kióra odprowauzila 
Wieczorka do urzędu policyjnego. Tam ob.tr 
go i odebrano broń oraz torbę z aktami. Do- 
jucro na rozKaz władz koaucjjnych polieya 
wypuściła Wieczorka i wvdał.i mu zabrane 
lhty.

  ’
AnfiRZSS&a sniraeya na Sbaaczpźnie

PRAGA 6. ‘śtorproa. Berneński, .idayie No- 
viny“  donoszą o  węgierskiej agi tacy i na Swwa- 
czyźnie oo następuj , '

Konduktorzy kolejowi, którzy jeżdżę, aż cio 
granicy węgierski.'*, przywteż’: stamtąd nowe an- 
tyeseside prokłrmacye propagandystyczne. Dołą­
czone są do nich mapy republiki czesko-slowa- 
ekiej, na ktoin/ch kolorami oznaczone są granice 
etnograficzm pos*cz ogólnych ludóv/. 'łra mapie 
Morawianie oznaczeni są jakc osoony naród, Cze­
si wcisniici rk> wnętrza Czech, otoczeni zewsząd 
ludnością ńMird^cką. Reszta reoublifki jest po'- 
sica, ruiska, słowacka i węgierska. norą ty­
tuł: “ Czy Słowacy pozwolą na to, aoy 4 i ool 
miliona snaTojszońci częsty :j ich tyranizowalc ?

To fsmo p'ismc ‘ ‘Li>dove No-yin;,  ̂ podaje, że 4 
om. zostai w Pradze aresztowany dr Hegecfus, 
przewóóca antyczeakiej agitacji na Stowaczyźnie.
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Z w r y c i ę s k a  b L & w a
K o m u n i k a t  s z t a b u  g e m r a i n e g o .

z dnia 10 sierpnia 1920.
Walki o Ciechanów trwają w dalszym ciągu. 

Garnizon Mławy pomyślnie dopiera afahi nie­
przyjacielskie-

Między Narwią a Bugiem wywiazafa się za­
cięta walka, w k tÓFąj przeciwnik poniósł bardzo 
ciężkie straty i niezdoła? złamać naszego frontu. 

Na wschód od Węgrowa również walki. Na

i i

Wojskowa kfiijwencya francusko- 
w^ghrska ?

Wiedeńskie pismo „Acht-Uhr Blatt" pisze: 
Obecna sytuacya, wywołana wojną polsko- 

rosyjską porównywana jest w tutejszych kotacn 
porównywana jesi w tutejszych kołach potity- 
cznych z położeniem politycznem w lipcu i 
sierpniu 1914 r. Zaostrzenie powstało przez to, 
że Franeya ułożyła wojenny pian wyprawy prze­
ciw Rosyi chce zmobPrzować także Węgry i 
Rumunie. W tym celu przyszło, jak się zdaje, 
do zrwarcia wojskowej f.onwencyi między 
grami a Franeyą, O której napomknął w swej 
ostatniej mowio nr. Teieki. Armia węgierska li­
czy obecnie 140.000 żołnierzy i nia przedsię wziąć 
operacye wojenne przeciw Rosyi według planu 
marszałka Focha.

0 przemarsz ôjźk koalcyjnych 
przez Niemcy.

BERLIN. 10 sierpnia. (Dcp. „Morgę nztg.“) Ko- 
responaedcya „Dena“ podaje, ze niemiecki po­
seł w Parvżu, ar. Mayer został zaproszony do 
niiniste-stwa spraw zagranicznych, gdzie go po­
wiadomiono, że koalieya trwa zdecydowanie 
P^y m m  zamiarze transportowania wojsk 
przez Niemcy do Polski. Niemcy odrzucają atoli 
wszelkie ustępstwa pod tym względem, powo­
łując się na swą neutralność i grożą na wypa­
dek, gdyby soalicya chciała wymusić przemarsz 
swych wojsk generalnym strejkiem kolejowym.
1 tę ewentualność Francya bierze w rachubę, 
zamierzając obsadzić wojakiem wszystkie naj­
ważniejsze linie transportowe (?).

A RTtJR ĆWIKOWI!. 74

POD ŁUNĄ
=  Powieść z roku 1918. =

,(Ciąg dlalszy).
— Czego tu szukasz, smutku ? na co się cza- 

‘sz, tęsknoto ?
— Graj, graiku, piosenki z błękitu i tęczy. 

Niechaj będą jak zawodzenia słowików w wio 
cennym lesie i jak zapach rosą okrytych traw o 
Pierwszym świcie... Niech będą juk uśmiech jej i 
^k wdzięk jej stówa... Jak miłość...

— A połem graj zapamiętały, pu-purowy 
tan> rozhukany i tupocący jak tabun po bezkres-

rozgorzałym od południa stepie, Niech bę- 
nmlć ’a^ pożar krwią dyszącej pieszczoty i jak 
i7iu ewai# y  sPazm rozkoszy... Jak jedynie praw- 

y krzyk z wieczności. Jak miłość...
~ ~  pztgo tu szukasz, smutku ? na co się cza­

isz, tęsknoto?
j ~ -  9 rai- grajku, melodje zapomnienia... Niech
u ! f k w°dy. ciekące zwolna w dal daleką o  

zau *' e jesieni. Jak pucałunki w chwili wie­
czystej rozłąki składane na dłoni ukochanej... 
jak won jej włosów... jak miłość...

A 'tedy tak roztapiał się w obłędnym marze­
niu, usłyszał nad uchem głosik aksamitny, spie­
szczony, cichy 

— Pan tu sam ? Lepszą cząstkę pan wybrał...

p e d  lu fittiiic h a n ii.
wschód i południe od Siedlec trwa w dalszym 
ciągu na nowo przegrupowanie naszych oddzia­
łów bez nacisku ze strony nieprzyjaciela. Na 
wschód od Sokala W  rejonie Goroehowa oddział 
pierwszej dywizyi piechoty Legionów w śmiałym 
wypadzie ro?6ił 72 6"ygadę piechoty sowieckiej 
pod Swiniuchami, zdoaywfijąe 6  dział i biorąr 
kilkuset jeńców.

Między Seretem a Sirypą lokalne walki na­
szych i ukraińskich woisk z dobrym rezultatem.

Naczelne Dowództwo 138. P . Sztab Generalny.

Rumunia z  s r a  ą u nagi.
Rumuńska misya wojskowa we Lwowie ko­

munikuje :
Z powodu pojawiających się w ostatnich 

czasach wr dziennikach lwowskich wiadomości 
o rzekomem przel raczeniu granicy Rumunii 
przez bolszewików, wojskowa misya rumuńska 
we Lwowie po otrzymaniu autentycznych ofi- 
cyalnych wiadomości zaprzecza kategorycznie, 
jakoby bolszewicy prz kroczyli granice Rumu­
nii, a wszelkie pogłoski tego rodzaju jak o wy­
staniu ultimatum do rządu sowietów są bez 
podstawne i fantastyczne. Ponieważ Rumunia 
dotychczas przez bolszewików nie była atako­
wana, nie było racyi wysycania ultimatywnych 
not. Na terytoryum Resiarabii nie znajduje się 
ani jeden żołnierz bolszewicki.

Pogłoski o rzekomej agresywności sowietów 
wobec Rumunii są tendencyjnie fabrykowane 
przez wspólnych wrogów tak Polski jak i Ru­
munii, setem suggerowania społeezeństwa po 
jęe i przeftc-nań o rzekomej agresywności bol­
szewików opartej na sile sowietów. W adze ru­
muńskie wojskowe wzmocniły swoje siły na 
granicy wschodniej i poczyniły wszelkie przy­
gotowania na możliwe ewentualności.

Szef misyi wojskowej rumuńskiej we Lwowie 
(L. Sz.) podp. maior St. Consiantinescu w. r.

 --

PRZECIW REWIZY1 POCIĄGÓW EN^ENTY.
PARYŻ. (Pat.). Rządy ententy wręczyły rzą- 

dovn niemieckiemu notę, protestującą przeciw re- 
wizyotn dokonywanym w pceiapadi en ten ty. prze­
inaczonych dla Godnego Slą&ka. Zaznaczają w 
iiiej, że postępowanie taki-: sprzeciwia się umni. 
'wtodit 1 feyrażiją życzenie, aby ekscesy ta-kjo wi-y 
cej się nis zdaizaly.

stąd się głębiej czuje muzykę. Usiądę przy panu...
dobrze ?

Wzdrygnął się pod nieoczekiwanym przypły­
wem fali szczęścia. Nie wiedział, jak się to siało, 
że zjawia się żywe, dotykalne... lecz cóż go to 
obchodzi ?

Zosia, widząc, iż Renia zagarnęła Dybcwicza 
na własność i usiadła z nim na osobnej kozetce, 
postanowiła nie zwracać uwagi na przemewiercę 
i na złość pocieszyć się kimbądź, kto się jej na­
winie.

Z uczuciem satysfakcji słuchała zmienionego 
od wzruszenia głosu Byieekiegu, gdy mówił:

— Niechże pani usiądzie. Właśnie brakowało 
mi istoty, od kióreibym niczego więcej nie żądał, 
jak tylko, aby w tej chwili była przy mnie. Bo 
naprawdę, Danno Zosiu, za często jest zbyt sa­
motnie na świecie. A odczuwa się to zwłaszcza 
wtedy, kiedy ucichnie gwar życia wewnątrz i na­
okół, kiedy przestaje się myśleć i czuć realnymi 
kategorjami.

Imponowało jej', że tak do niej mówił, choć 
nie wnikała w treść słów.

— Pan dzisiaj cały dzień taki... do niczego... 
i dlatego musiałam szukać innego towarzystwa.

Był pewny, że kłamie, a m im o to uwierzył, 
bo chciał uwierzyć. W ciemności, stapiającej 
wszechrzeczy, zacierały się ich odrębne fizyczne 
i urn /słowe Kontury, więc łatwiej było im poro­
zumieć się wzajem.

N oc jest wielkim łącznikier płci, większym 
nieraz nawet od miłości.

Zosia właśnie dlatego, że czuła w sobie tro-

f f e n s y  f m l ą m l m u  się  bsję  
a le  2 .& 'a ls z a ć ,g < j  m e  ł i ę i ą .

Niemiecki minister spraw zagranicznych dr. 
Simcns zamiesz.cza w „Deutscne allgm Zeuung* 
następującą odpowiedź na artykuł Burcewa w 
„Yosische Ztg,“ który jak wiadomo nawołuje do 
walki z bolszewizmem.

* Spodziewam się z serca, — pisze Simons — 
że odezwa Burcewa do walki z Rosyą sowiecką 
nie znajdzie echa u narodu niemieckiego. Gdy­
by istotnie młodzież nienbecka dafa się ao tego 
wciągnąc, ostatnie siły nowych Niemiec rzucić 
do walki z bolszewizmem, poznałaby ząpóźno, 
ze walczyła nie w imię idei kultury zachoanitj 
lecz dla miliardowych wierzycieli do Rosyi.* 

„BolszewLzm ma jako forma wiary prakty­
cznej wiele podobieństwa do islamu. Jest jak 
islam niszczącym płomieniem Jego wyznawcom 
tak samo nie można zabronić propagandy, jak 
nie można było zabronić "następcom proroka 
Mahomeda rozszerzania nauki Koranu/

Ale bolszewizm znajuzie s^oje etnnegrafi- 
czne granice*...

„Kultura niemiecka nie jest bolszewicka — 
pomesza swoje burżuazyjne sumienie dr. Simons. 
Tylko choronliwy stan w jaki popadła nasza 
ludność wskutek wojny i blokady, otworzył tak 
szerokie wrota ideom komunistycznym. Ale Nie­
m i.c jest ogiomnie wrażliwy na prowadzeni: 
walki duchowej inateryalistycznymi środkami (?). 
Każda próba przekonania nas o słusnofici idei 
bolszewickich ogniem i m:eczcm spotka się u 
nas za zdecydowanym uporem.

Dr. Sirnos czyni dalej analogię obecnej re- 
wolucyi rosyjskiej z rewolucvą francuskż, i w 
konuluzyi zapewnia, ze polityka ntEtniecka tn> 
zostanie neutralna, a kto będsie usimwsł temu 
przeszkodzie, znajdzie stanowczy opór narodu 
niemieckiego. Mimo, że środki obronne Niemiec 
zostały zniszczone pokojem wersaiskim, będzie 
jednakowoż dla dzisiejszych zwycięzców niebez­
piecznie iekeeważyć zjednoczoną woie wielkiego 
narodu.

KOALICYA NARADZA SIR..,
LYON (Pat.). Radio. Prasa angfcfcfea poo p, 

że bonferencyo w  Hythe miała wczoraj rano wy­
słuchać sprawozdawców wojskowych, i marynan- 
[ifip, a to ze wzgięau na postano-,/tema fcotaferettcyi  ̂
aby przedsięwziąć r,i ztędiie środki dla udarem­
nienia najazdu na Polskę. Marszailtonie Foch i 
Wh£l>n 1 (adairał Beatty obradowali do późne: 
nocy nadr oamaibomi środkami — prócz blokady.

chę smutku, pragnęła pocieszyć towarzysza. Ob­
cisnąwszy sukienkę koło  kolan, by się nie zmięła, 
usiadła tuż obok niego. Ramię jej ciepłym doty­
kiem ubłogosławiło jego ramię. Rozmarzał ją 
ten wieczór śp.ewający, len wyniosły baldachim 
z granatu, ukoronowany gwiazdami, ten ogród, 
pełen baśniowych szmerów, te bladozłote prosto­
kąty światła z okien, wyc.ęie na murawie.

Pryrmtywne rozmarzenie wzbudzało w niej 
potrzebę fizycznej pieszczoty. 1 zwolna głowa 
dz:ewczyny czarującymi puklami włosów skłoniła 
się ku skroni przygodnego towarzysza i pozostała 
tak oparta... bez ruchu.

A on z niebem całym w piersi, siedział obok 
niej blady, nie śmiejąc drgnąć, by nie spłoszyć 
cudu. Oniemiałe szczęście p-zeiewało się łzaw  
wdzięczności.

Na werandzie zastukały kroK i.. to Olchanski 
wyszedł szukać Drakujących gości, ponieważ ko 
lacjo była już na stole.

Fijołkowa sielanka pierzchła Byiecki od wrót 
raju wracał jak zamroczony, podczas gdy Zosia, 
odzyskawszy natychmiast równowagę, skonstato­
wała, że jest bardzo głodna.

Późno wybrali się goście krakowscy w po­
wrotną drogę, bo^ pociąg odchodził dopiero 
o  północy. Oichański z psem odprowaaził ich 
aż na dworzec kolejowy nie tyle z gościnności, 
ile że chciał uż,’ć kikukilomerrowej przechadzki 
wśród letniej nocy.

*, ■ (C d. n.)
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Lw$*V 11 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO .WE LW O W IE;

W śr^d-j 11 sierpnia .Halka*, cpera w 4 aktach St. 
Woni uszki.

W czwartek 12 sierpnia .Dam/ i Huzary", komedya 
w 4_ aktach Al. hr. Fredry.

W piątek 13 sierpnia „W esoła wdówka*, operetka w 
3 akftuch, Lehara.

W s*e®tę 4 derenia „R geiette*, opera w 3 aktach 
z prologiees Bodiega.

W niedzielę 15 sierpnia „K ościuszko pod Rscławica- 
mi'*, obraz histor. hnSnwy w 5 odalziełacfe A. W. Lasot y.

Początek przedsiawicń c  goaz. 7 wieczorem.
—

„CHOCHLIK LWOWSKI" Ludwikowskiego rozpo 
czy na w so»o>ę 7-|:o b. n. w sali C ol«sse im szereg 
l.rzeastaw&fc z wybintymi siłami. Biiefy wcześniej u 
Gabryela.

—
DZIS BlMSMiERA p*zy zupełnej zn.ianie programu 

w teatrze aitysr. literackim (Casmo de Paris, fiejtćua >3.) 
W # t  pieśni, tańce, duety ©raz wspaniały skefch zna­
komita farsa w 1 akcie. Początek o  gtsdz. 8 wieczór. 
Bilety u G. Seyfirtiia

- M l —■
TEATR WODEWILOWY (gmach ul. OssoFr- 

Skich 10). CeAzismie przedstawienie. Uoerefha, 
balet .wodewil BJety wcaesniej w biurze dzień*- 
niitów Sokołowskiego ul. JagieSonska 7.

—*«♦—
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 

się ,v/e czwartek dnra 12. si.rpnjia 1920 o godzi­
nie 6 -tej ,r a czorozn , w  aaii pocćedzeń Kady m ę ­
skiej.

EGZEKUTYWA UNIWERSYTECKA WE 
LWOWIE aawip (Sarnia. że wobec tego, iż przrę 
ważna cr.ytć kolegów zgkuńła się już do służby

z Brodów. Fozatem lżejsze [jopieczeda odniosło 
ki.ka osób, któro -po pro wkorycznum zaopatrzeniu 
pozostały w 'sezeniu domo-wtem. W sprawie leyo 
wypadku .toczy się śledztwo,

ZAPOBIEGLIWI. N. Paleświt wtoźnita u fir­
my LeisfcT r' Ska przywiózł dc browaru akjcyĵ  
neog wóz węgla. W czasie wyładyuniya znale­
ziono iferyty worekj fasoli, który zdeponowano na 
policy i. W  czasie rewfeyi w mieszkaniu fE>ak<- 
świta przy ul. św. Jozafata I, 9f znaleziono podo­
bny worok fasoli ukryty za łóżkiem. Okazało 
sie, że fasola ta została -Skradziona z wagonu fo  
lejowego L 24.197 na dworcu czernSowtockfn, n . 
szkodę Ukzędu Gospdsarczego. Połeświta aresz- 
UjtotTOno.

Poster’ nkowy policy i Wojtyło zauważył w 
uL Karnej mężczyznę niosącego podejrzany wo*- 
rek na plecach. Parnhno porzucenia worka i u>- 
'siłowancj taciacJki ujęto gn. Okazałe się, żc Jęs{ 
to *Eug««iiusz Letz, który będąc zajęty w warszta) 
tacii mundjrowydi D. O. G. przy uh Kaźmierzu to" 
skrę; afchadł (tam 6 metrów mat :ryL Letza wraz 
z taatcryą odstawiono na połicyę.

KRADZ1E2B 1 ARESZTOWANIA. Do< miesz­
kania {,. Ardrzejia Poznańsfoego przy ta. ^Ge- 
pas owakiej 1. *2 dostał się zkuJzi -j przez cfcrto 
i skradł gar touobę i burito. wartości 4.1900 rak.

Za kradri aż sztucznych zębów u dentysty 
p. Jakóba Sznepsa przy ul. Legionów 1. 29 a 
rusztowane Harniania Grobu, który przyznał się. 
io kradzieży.

Z początk5em lince br. u p. Maryi Mikstowej 
zam. przy id. Potockiego I. 11, przez cztery dni 
służyła azitaiilera Wróblewska, która następni a 
skradłszy garderobę Wartości 3.000 marek; zbie­
gła. Wczoraj poszkodowana poznała ją na ulicy 
i sprowadziła na policy ę. Tu okazało się, że 
złodziejka nazywa się właściwie Roeaita Pychów-

wojatemej. a ostatni, roroorządzento p o w o ł u j  a Mo ,!6go Ostała mnówioha przez swą orz -i 
totą fliz t s r n e  m E t e z  w seeresi, l& ta t ft . ,-ac^ ,  fctórą równie* aresztowano, 
wa ó®cawsm ewte czyamc.w, jednak bęthia pro- irtsAviirj u w H n ir .m r -■ w- „j,- T- ' 
rn tó ć  nadal ścisłą k iife  ,.zyl Dlatego Wz^wa WYPADKoW. f  Karóliha Iianc
pi* rar -osU «  llole, ów, którzy dot.yck.caaS | f : ąoa ’at. 24J ,: ? ' ^ ^ ałs 0>f k r’>  
ego nm uczyn*i ażeby re wlanym |tere fe zaiuast tóaratwa zazyłi. mc-
urteuecit łrudoości przy wp&acL -  nadesłali ! ^ 1 ł n J OjgOtowtc ratu; i!to^  po

* *  - W ,  i  S S * *  j « ! 3T r « Ł .cztoft -i stozby w  rrmiii, ewontuelnK zwolni® ua L „  . j ,  ,   , , \ •»*u - ■ — - ■ .. ______  Arodzkieh zosta raniicny v/ nrawv bokf oma:ri-przy poborze- ci oetatn Ifcłedzy, pod1 rygorcmJ . ,  ,,, , ' .....
m  * « . ,  K  o ^ w z w .  *  l W [ A *  " Cl! 

nii , n * >  rf inh, „  *> S f ! i,sroz" lim so  do simtata na
obaorrr Państw?.

RUCH POCIĄGOW. Dyr«.kcyn kolei pańatr.to- 
wych ogłsazn: Z dniem dzisiejszym (10. iierprfia 
1920) wstrzymuje się aż do odwołania rucn po­
ciągu osobowego nr. 172S wa przestrzeni Lwówt- 
R?;eazów|-Kra!tów.

P-PROSTOWANIE. Zc stcrwwzyuzenia rzrżr.lf- 
kalr.f i {uasarzy otrzymujemy sprostowanie błędnjb 
podań ł.j notatki, jakoby torporac^a ta złożyła na 
Irundua? żołnierza poisidego tyiiko Il.335 m. Na 
podstawie praudfłożonegc kwttu źtwlzrdżić trzeba, 
że zlożeno na ten ot_ 111335 mk Wyjrśnier Łe to 
z lojialnościa umieszeamy.

PIERWSZY TRANSPORT ZIEMNIAKÓW 
DLA LWOWA. Wczoraj aprowizacya miejska o-!

leczenie.
ŚMIERĆ OD UDARU SŁONECZNEGO. W os­

tatnich dniacl padł rażony udarem stonecznwm 
na placu ćwiczeń z rekrutami podchorąży Fry­
deryk Osmólbiki, słuchacz politechniki, obrońca 
Lwowa w dniach %iop^Arvvyelb 1918 t. NYwłołii, 
fzielnegto i (dobrego toumirzysza broni złożono 

' wczoraj na cmentarzu Ł> czaitowsjkku przy wsdót- 
j udNale licznego grona znajomym i przjąjaciół.

^ine paskarsitiro.
W e wszys kich państwach cbleb i wszydko 

tanieje. W skalistej Austryi, która żyje lyiko z 
iowozu mieszkańcy Wiednia kupi.ią w pasku 
;hleb o połowę tańszy jak we Lwowie, który 
leży w kraju urodzajnej gleby. P,ząd poprzedni 
»k zwyczajnie Dopierając obszarników i produ­
centów, tych największych i najzatwurdzmlszych 

asKarzs, ustalił ceny za zboże kontynentalne. 
i k niemożliwie wysokie, że mąka na chien 
osztować będzie

11 marek kosztótc tcypieki:,
*Tęc nic dziwnego, że odzywają się coraz 

głośniejsze protesty, przeciw tej gospodarce n 
ostatnio warszawsKi „Naród* pisze w tej sprawie 

„Do rżądu i marszałka Srjmu nadchodzą, 
protestujące uchwały rad miejskich i magi­
stratów na Wysokje ceny, ustanowione na 
zboże kontyngjusow-e w wysokości od 500 do 
750 mk, za cetnar. Magistraty m, Kalisza, 
Gostynina i Brzfścia Kujawskiego konstatujj, 
że ustanowione ceny na zboże nakży nie­
zwłocznie poddać rewizyi, ponieważ według 
opinii światłych i sumiennych ziemian tych 
powiatów, cena 200 mk. za cetnar pokrywa 
już wszelkie wylatiu piodukcyi i daje odpo­
wiedni zysk,. Tuk wygórowane ceny wywołu­
ją A miastach i wśiud ludności bezradnej1 
wielkie rozgoryczenie i osłabteją znacznie na­
strój pafryotyczny, tak niezbędny obecnie, a 
głównie wysokość cen może zupełnie zdezor- 
gsnizowar życie ekonomicznie, gdy i nawet 
średnio zamsżna ludność bezrolna nie będzie 
w stanie zarobić choćby na najskromniejsze 
wyżywienie się Dalej petycye podkreślają, sż 
byłoby wielką niesprawiedliwością, aby lud­
ność rolna po paskarsku wzbogacała się pod 
ochroną prawa kosztem ludności bezrolnej, 
która przeważnie orzelewa obecnie krew w 
obronie ojczyzny*.

Należałoby, by lwowska komisya aprowiza- 
eyjn a we Lwowie również zabrała w  tej spra­
wne głos odpowiedni, Lo w ctiłfcj Polsoc nip a,a  
tak. szalonej drozyzny, nędzy i głodu mas jak 
u nas.

óżn?.
EMIGRACYA ŻYDĆW Z POLSK1 DO AME­

RYKI. “ Gazeta Fonicdzrółkowa1' podaje: Oc-Łku- 
trzymała diTi, ■'agony ■ tegoroczmtoh ziemniakó'v, jący clę em grantami Jtomitet amfeiyKańskoi-żydó- 
które nozpoctę%> sprzedawać po cenie taryfowej ẑsld w Warszawa ■ ofczymal swiożo z Ameryki fe-
w  sklcpcch miejskich. Dalsze a znaczni jjpsze traa. 
sporty są ipodzk wane, a gtry nadejdą rozpocz­
nie $ ą  spraedaż ich w  więlćszi-j fk>śc: jx> placach 
miejafeieb.

Fozatem w le p a c h  miejskich sprzedaje się 
mąka to gturodziana na tegltymacye spożywcze, 
w  itości ml 1 db 2 ijfrów na rodzinę. Jaja rówf- 
nież sa <u <to naibfiCfia w ottnfe 2 mk. 50 feń. aalszt.

WYBUCH W WAGONIE KOLEJOWYM. W 
nocy ma 10. b. m. W pociągu ewa'cuacyjnym zdąf- 
żajacvm me stucyi Poozarpcze ab Kleoaroum, za­
pewne wSkutdkJ nieuwagi palącycn zajęły się "i

szcze SO tysięcy wezwau od emigrantów aDy 
przesran-i im ich rod.Ją'/-

WIELKA EKSPLOZYA W  FABRYCE SKO­
DA. W  fabryce amuricyjntej Skoda onegda j mastą-(i 
piła straszna ekEplozya. Zginęło 20 robo mik ów 
i robotnic a wiele jest ciężioo i! lekko rannychj 
Mniejsce wybirchu praedstav>da najst,rasznjej<?zy o- 
bmaz zniBzezerfia.

TLE KOc-ZTUJE MILITARYZM CZESKI ? 
Według obliczeni ifj pisma “ Rovnust“  czeskie 

wolsko wymaga rocznego wydatku 3 miliardy 650

O 6-GODZINNY DZIEŃ PKACV W  GÓR 
] :i NICTY.NE.

Wiedeńskie tiaro kor donosi z Ajaadwy:
W  ciągi, odbywającego się obrenii w Gene­

wie kongresu góralków óbradr'P7:»n.o inaS' kwe- 
styą 6-goddnneg6 dbia p*-acv. ^  'ivłu delegatów 
uznało w  zasalzie za możliwy do przyjęci.i ni::- 
miecid postulat 6-godzinnego dtya pracy %w gór­
nictwie. Przyjęto ostatecznij następującą rezo- 
łucyę:

Z powodu niebezmjezef.stwa jakidn grozi 
górników’ rodzaj jego pr*cv, kongres i/ypowiada 
się zasadniczo za 6-godzinimrrn dniem pracr; w 
gónnctwiet Zmniejszanie £.ię pnodukcyi w całym 
świecie ni 3 może być usuwane zapomocą prze­
dłużani? czasu s^ćhfy. Kongres oświadcza go- 
•owosc sprzeciwiania wiszelkini Bposiobam, pró­
bom przedłużania czasu pracy.

 ♦w#-- r

. . milionów koron. Oznacza to, że każdy obywatel
.eksplodowały fnatenyałj wybuchające. Wcfcutw m  j v ez Tóznicw płdi A -viefcu muś płacić m, oele ińiit 
wtożylbd wnshr poiiaczenia nastmąąo. oroby, ts..V7mr 2‘6Q .;or, Bndtet a&ięłtt feińflii składającejtaryzmr 260 bor. Budżet zatem familii składającej 

e£ 3 z S-cjb głów, obciążony jesr Kwotą 1305 kor.; 
roczni

ktcroe przywieziono na leczenie do szpitala we 
Lwowie: Józef Hebda kondt^efejr kolejowy z Ja­
rosławia, Leon Wilczyński konduktor kolejowy z 
Brodów popieczony na ca tom ciele, Pau!pi,a Slar 
łówna licząca lat i9 pop» czona w iwarz, Zoila 25 MAREK kosztuje pomiesżczfcnf" adresu w
Wrońska lat 16 w głowę, Bronisław  ̂ Jarytnowbi "Kalendarzu ludowym" na r. 1921 w formje jak 
czowa lat 30 "down po maistrae mura^ddm ;x>-' zeszłego roku ZwT-oca się przeto uwagę P. T. 
piecz mu w obi? ręce, dzieci jej Muryan itczący adwotatow, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
Jaf 10 w gfcfwjęi 1 ręce. Wanda lat 7 jónposSa 'żejL nacSsyłać swe adresy równoozesnf z naieżytoscią 
Iae rnny. Wszysddc iwynd5en|one osoby pocuooua pod adresu?: Lud. Iow. .Wydawnicze, Lwów;

j t mMSSEBŁnns ,  ‘ * |
. ^  „  - -gm , ,

PODZIĘKOWANIE.
P® straeie jedyn*go syna ś. p. Tadeusza .Bo 

zni śmy tyle wyrazów współczucia i bezin er -̂ 
sowr.ej pomocy, że czujemy się m obowiązku ią 
drogą złożyć wszystkim biorącym wspćiudziai 
w tern riaszem przeog-ómnem r;eszcztściu ser­
deczne „Bóg zapłać*

VJZ«odsimierzoTOie Homarzeroscj?,

I?tan wyjątkowy w ^basPiu^gu.
NAUEN. 10 sieronia. (Pal.) Radio. Francuzi 

ogłosi!1 w Stras Jmrgu s an wyjątkowy z p o w o ­
du  podnieconego nastroju ludności.
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Ukr?'ńskie biuro prasowe we Wiedniu ogła­
sza :

Zagraniczna grupa ukraińskich komunistów 
wydała odezwą do galicyjskich chłopów i ro- 
JDotników w kturej wzywa ich ao w,lki prze­
ciwko polskim dz1edzicom i wszystkim Kapita­
listom, przeciwko ukraińskiej drobnej burżuazyi 
i wszystkim ukraińskim pariyom a przede* 
wszystkieir przeciwko narodowo-demokratycznej 
(.trudowej*) radykalnej i socyalno demokraty­
cznej. We wschouniej Galieyi maję być zapro 
wadzone władze sowiec.de. Wscnodnia Ga!icya 
ma być przyuczona do sowieckiej Ukrainy w 
federacji z Moskwy

Tożsamo biuro donosi:

Wedie zapodać prasy sowieckiej proftlgiPO 
wnne dla ęćschodtiiej Salicyl odręony rząd so ­
wiecki, Na czele „wsckodnio-galicyjskiego rewo­
lu cy jn eg o  komitetu* stoją Michał Baran i Za- 
toński.

„Wpered“ na podstawie własnego telegramu 
z Wiednia wymienia znowu innych „ministrów", 
tworzących fantastyczny rząd, którego stoLcą 
jest Wiedeń. Na czele jego ms stać „dyklitor" 
dr. Peżruszewicz a ministrami »ą : dr. Stefan
Witwicki, dr. Kość Lewicki, Osyp HaniDCzak. 
dr. Singalewicz. Ponadto ustanowiono „r*dę do* 
radcza z 7 członkóvT, rezydującą również — w 
Wiedniul

Pozafrufitowy „palryota *.
Przewódca eudecyi Romrn Dmowski wyje­

chał do... Poznania. Właśnie tg porę wybrał na 
'uświadomienie oznańczyków, właśnie porę, w 
której zaczyna być niepewnie w okolicach War­

szawy.
„Kurjer Poznański^, organ endecyi wielko- 

d>oIskiej, wita tego walecznego męża następują- 
Ceini słowy:

„Na dworcu powitało Romana DmowsKiego 
tylko grono przyjaciół politycznych, ponieważ 
Dmowski zastrzegł się wyraźnie, aby nie było 
żadnych przyjęć ze względu na powagę chwili. 
Niemniej zwracaja się w hołdzie powitalny m 
uczucia i myśli ogółu poisKiego hietylko nasze­
go grodu, ale i całej naszej ddelnmy, ku temu, 
który., itd... itd..., którego męskiej odwadze itd...“

„Naróil“  pisze z tego powodu : 
i> ,.Gdy Drasa endecka pomieszcza artykuły 

Wstępne, pełne kwiecistych słów na cześć Fo- 
fhana Dmowskego, którego męska odwaga... itd., 
jednocześnie w Kronice niektórych dzienników 
ukazała się prosta notatka o xsm, że onywaiele 
P°s. Thugutt i Holowko, ciężko ranm przewie­
w n i zostali z no la boju do sznitała Ujazduw- 
sk ego...“

łedni tak, drudzy inaczej pojmują sprawę 
obrony ojczyzny...

Depesz „lic. ć 1- 
kteaafełti

W s t r z y m a n ie  c zę ś c io w e  ruchu  TELE­
GRAFICZNEGO.

Lwowska Dyrekcja poczt i telegrafów komuni­
kuje: Reskry litem z 6 hm L. 2646071484/VIlI. wstrzy- 
Imste ministerstwo poszt i relegrar ,v prywatny ruch 
fttłsgrafjiezny na wschód od linjf Mława, Płońsk, 
Wysapjrród do Wisły, dalej wzdłuż Wisły do Dę­
bina i na wschód od linji Dęblin, Puławy, Lubł'n£ 
Biłgoraj, R?we ruaka, Lwów: Stryj, Lowoczne; z 

że wszystkie miejscowości, położone na tej U- 
” ’i az do Luolina. wyłącza się z prywatnego ruchu 
'kfcgiafic.zmcgc Wyjątek stadowi Warszawa, War­
szawa - Prag I Lubiin, dokąd dopuszczony jest pry- 
Pżdłwy rucj telegraficzny. Miejscowości, położone na 
łinji cd Lublina d>c Łewocznego, nie są z prywatnego 
ruchu telegraficznego wyłączone. Prywatny miedzy- 
‘kastowy -uch telefoniczny wstrzymany jes1 na całym 
obszarze państwa.

^faudnienie podróży do Gdnńsfca.
' lDAŃSK, 10 sierpnia (Fat.) Począwszy od 

rvu& (̂ 's,c‘.iszeS° nie będą puszczane na teryto 
: . 111 ^plnego m. Gdańska osoby jadące z Pol* 

» nie posiadające doKumtntów motywują- 
Dntrzftbę icb podróży do Gdańska. Zarzą­

dzenie to spowodowane zostało zupełnym brakiem 
P° n,?sz zeń w Gdańsku oraz truduośćiami a« 
f  , z ktdremi walczy Gdańsk. Za-
rl idzeniu temu nie podlegają eraig anei zaopa­
trzeni we wszelkie dokumenty i wizy.

Jeszcze jedna nota resyjsha
POZNAŃ. 10. sierpnia. (Pat). Siacy a radio­

telegraficzna przejęła radio z Moskwy przezna­
czone dla Krass na. Radio to donosi, że odpo­
wiedź sowitlów w sprawie uznania pretensyi 
wierzycieli angielskich będzie udzielona w o&o- 
bnym radiotęlegramie, ponieważ warunki do­
tyczącego porozumienia muszą być przedtem 
dokładnie zbadane. Rząd rosyjski domaga się 
aby' mu przysłano wprzód dokładny tekst ti- 
kłasłu. W dalszym Ciągu podnosi radio, że mi­
mo oświadzenis rządu angielskiego, Anglia po­
piera ofenzywę Wraugla, który ciągle atakuje 
będąc obficie zaopatrzony w materyał wojenny 
dostarczany przez Anglię. Jeden z generałów 
Wiangla wzięty dó niewoli oświadczył, że ge­
nerał Wrangel otrzymuje armaty, karabiny i 
wszelką inną uroń w pierwszym rzędzie od An­
glii a następnie i od Francji. Anglia wielkimi 
statkami a Francja mniejszymi popierają go 
na uiorru. W odpowie Izi. na telegram Curzona 
zapytuje rad;o z Moskwy Anglię, w jaki sposob 
zamierza zadokumentować, że nie poniera gen. 
Wrangla. W  tej sprawie — zauważa radio mo­
skiewskie — dotąd odpowiedz, nie otrzymaliś­
my, natomiast gen. Wrangel otrzymuje pomoc 
w dalszym ciągu. Pod depeszą tą umieszczony 
jest podpis Cziezerina.

Riedp zaprzestaną walki ?
POLDHU, 10 sierpnia (Pat.). Z Londynu do­

noszą : W  ciągu konferencji w Hythe, premie- 
rowie angielski i francuski otrzymali dcDesze z 
Moskwy, z których wynika, że bolszewicy chcą 
się układać z Polską bezpośrednio. Czicz?rin o- 
świadczs, 26 feolszetHcy zapczcsianą tualfti skt»- 
rc* pertraktaeye z Potską zostaną zadowalająco 
ZtikohCZdltę. Również zapowiada di.finityWne za­
niechanie ataków na PolSKę, skoro Francuzi 
zaprzestają wspierać akcyę przeciw bolszewicką 
na Krymie,

Franeya nie trmspor^jjp! roojsR przez 
S lą sh  O orny.

BYTOM. 10 sierpnia. (Pat.) Podana przez 
jedną z agencyi Drasówych w Berlinie wiada- 
mość, jakony dyiekcya koleio^a w Katowicach 
otrzymała urzędowe zawiadomienie o transpor 
cie wojsk francuskich przez Górny Śląsk do 
°olsk: jest nipprawdziwa. Również nieprawdzi­
we jest donies enie, jakoby wskutek tej w.ado- 
mości wśród kolejarzy Górnego Śląska powstać 
miało oburzenie. Obie te wiadomości zostały 
zdementowane przez rząd niemiecki. Na Górny 
Siąsk nadchodzą jedynie posiłki okupacyjne 
francuskie z Moguncyi.

BEZROBOCIE W CZFCHACH.
PRaGA (Pai.). Dzicnrsiki czcsld; wskazują 

na rcatasirofaliie szerzące się bozroDocie w ^ z e - 
chaćL W zhattżj fabryce obuwia Batny żwot- 
■■liorso 10.-00Ó robotników z }jo sodu braku za- 
jęda. “ Oesloe S!ovo“  pisząc o  tem, konstatuje 
wzrastające b^zrobocte i ż&dzi robouiórum czę- 
ikkyn, aby «a>giovva!i do FijanpyL

K> a sac)aliści za,qr;nhznS.
, Arbeiterzeitung1- nie zajmuje zdecydowanego 

stanowczego stanowiska wobec sprawy polskiej. 
Raz znajdujemy w organie socyalistow austrya- 
ckich artykuł współczujący z krytycznem poło­
żeniem Polski i wyrażający życzenie, by jak na - 
rychlej z niego wydostała się gwoli urzeczywi­
stnienia idei c niepodległości politycznej naro­
dów, i drogi raz zaś obsypuje się Polskę inwe­
ktywami, widzi się tylko jej reakcyjność i żąda 
od niebios lub od b«pi9zewików kary za j-j grze­
chy w formie nic mniej nie więcej, jak onsa- 
dzenie jej przez bolszewię, któ^aby w kraju za­
prowadziła porządek bolszewicki.

Kiedy mała, nieszczęśliwa Austrya otoczona 
była dwriema sowmepiami, monacnijskŁ, ) węgier­
ską, ,Arbeiter Zedung" nie śpieszyła sie otwo­
rzyć im bramy do Wiednia. Przeciwnie, nie 
tylko broniła się od nich, nie-tylko broniia sta- 
nowisKa, źe bolszewizm przynosi szkodę tym 
krajom, ale wcale estro występowała przec:w 
rządom dyktatorrkim w Budaneszcie i Mora- 
chiuo.. U siebie umie doskonale uzasadniać ko- 
ahcjrjne rząuy, łączenie się z najczarn.ejszą re- 
akcyą chrześciańsko socyalr.ą.

Natomiast co do Polski uspokaja, że bolsze­
wicy wszedłszy, uiezego więcej nie zechcą, je­
no..osadzić w Warszawie rząd sowietów.

Żadnego słowa pod adresem perfidyi rządu 
bolszewickiego, którego reprezentanci we wszyst­
kich enuucysrcyach, we wszystkich broszurach 
swoich zapewniają, że nietyiko nigdzie n.e cpcą 
się mięszać do rządów wewnętrznych, Jecz, że 
byioby lo niesowieckie, mes cyalistyc^ne, źe 
norody i państwa do sowie lyzmu muszą... do- 
reść.

Zgadzaliśmy się zawrsze i podkreślaliśmy, że 
ao wewnętrznych spraw Ti osy i bolszewickiej, 
do rządów jej i ustroju wewnętrznego pod żad­
nym pozerem mieszać się nie powinniśmy, że 
Eosya powinna sams w wuce o nowy ustrój 
ustalić nareszc e fora^ę rządu i system społe­
czny, odpowiaoający stopniowi jej rozwoju. 
Przestrzegaliśmy rząd navz, by nie zgodził się 
być narzędziem ententy w zdławieniu bolsze- 
wii, gdy ludy ententy oslro przeciwstuwity sic 
takie] polityce rządów swoich.

Ale z tem samem przekonaniem marny pra­
wo żądać od organów socjalistycznych krajów 
zachodnich, by przypomniały także bolszewi­
kom icb własne zasady, że nie jest to metoda 
socyslisiyczn* nieść społeczne i polityczne hasła 
na ostrzu bagnetów i na tych bagnetach osa­
dzać w sąsiednich pańsłwach rządy takie, iakie 
mogą być dobie dla kraju, dla innych, jednak 
są jeszcze * przedwczesne* dopoty, dopóki sam 
naród, sam fud icn u siesie nie ustanawia.

^roypccie Polski to Czechach i Niem*
czecFi.

PRAGA 10. siemnia. (Pat.) Wczorajsze wy­
danie „Pravc Lidu“ zamieszcza oświaaczenie 
czesko-słowaekiego związku zawodowego tudzież 
organizacji robotniczych i urzędniczych, wzy* 
■wające robotników czeskich do stawania oporu 
przejazdowi materyąłu w-ojennego i amumcyi do 
Polski, Pumunb i Węgier, ponieważ materyał 
wojenny przewieziony do tych krajów', mógłby 
być użyty do wojny z Rosyą sowiecką.

NAUEŃ. 10 sierpnia (Fat.) Radio. Spartaki- 
styczna rRote Fahne" umieściła nową odezwę 
psiityi komunistycznej do niemieckich zw’ązKÓw 
zawodowych z zagrożeniem strajku generalnego, 
i zbrojnem wystąpieniem w raz e, gdyby rząd 
niemiecki złamał neutralność, albo gdyby choć­
by w' sposób nie bezpośredni popi rai akcyę 
przeciwko Kosyi sowieckiej. Odezwa podnosi, że 
nie mogą być ładowane ani wojska, ani arma­
ty, ani amunieya.

Popisujcie Pmką ôżyczkępcńsŁ

p
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I C a w t s k ; ^  o  m i ę d z p a i M  ś ć ir » s ;- ® ..
Dwa tnięclzynrr odfowe kongresy, obradujące 

równocześnie, jeden w Moskwie, a dragi w Ge- 
pewie zasłaniają w całej "jaskrawości rozdarcie 
proleteryatu świata, który przed wojną taki du­
mny byt ze zwartości swej międzynarodowej, 
światowej organ i żacy i. Oba te parlamenty, to par- 
lialmsnty kadłubowe, reprezentowane na nich bądź 
odłamy tylko większe lub mniejsze prd-hiaryatu 
narodów, bądź też nie wszystkie proletaryaty. 
Toteż ani jeden z fych kongresów nie yioże po- 
j!viiąć uchwal w imion,; u proletaryatu międzyna­
rodowego; socyalian międzynarodowy nie posiada 
organu centralnego, takiego, jakim była ii. między- 
rrrodówka która nrzed wojną przez ćwierć wieku 
odbudowała socva!izm całego świata kulturalnego.

A jednak międzynarodówka żyje, — choć n;e 
ujęta 'jeszcze i nie odbudowane, w sercach pro- 
łejjaryatu, w jego nadziejach i tęsknotach1 i w 
tom choćby zjawisku że każdy z tych kongresów 
usilue ją stworzyć i mówi o  jej podstawowych 
(wymogach.

Między innymi stara się także K a u t s k l y  
w broszurze nawej pt: “ P r ze s z ł o ś ć  i p r z y ­
s z ł o ś ć  mi ę d z y  n a r o d ó w  ki" wskazać dro­
gę do jej powstania na nowo: Kreśli on powsta­
nie pihrwszei międzynarodówki w L mćtynie w r. 
1S64, gdy tylko Anglia miała prutetaryackł ruch 
masowy, podczas gdy inne państwa reprezento­
wane były przez drobne grupy Iu d  sekty rewo­
lucyjnego proletaryatu.

Druga międzynarodówka założona W Pary- 
żul w r , '1833 z okazy! 100-tetniej rocznicy rcwolu- 
cyi francuskiej skupiła już potężne organizacye 
narodów i państw, które rozwinąwszy u siebie 
wielki przemysł, liczyły masy proletaryatu.

ProSataryaty te wszystkich kraiów stawiały 
sobie jeden cel: wyzwolenie z pod jarzma kapi­
talizmu. ale każdy u siebie innemi drogami, aa- 
kreślonemi przez stosunki, wewnętrzne, rozwój hi­
storyczny itp„ filążał do tego celu. Każdy bo­
wiem przedewszystkiem u i'o wał pozyskać wpływ 
na pitosuriki i rządy w swoim kraju. Międzyna­
rodówkę pragnęła uzgodn Se te mehyt i “ utrzymać 
jedność w tej różnionodńośfci".

Wojna ujarzmiła rozmaitości i przeciwień­
stwa w kyćh ruchach, gdyż w żadnej wojnie,, 
choćby szła tylko o dwa mocarstwa spiawy nie: 
są tak proste, aby zaraz przy wybuchu wojny u- 
możilwiały zgodne wobec niej stanowisko prole­
taryatu w  jednym i drugim kraju.

Cóż dopiero w wojnie światowej; w której 
“ dtinokrecya europejska na froncie wscbodn-m 

dzagrożona była przez carat a na zachodnim przez 
unpsryaTLm prusi.i r" Tu{d tedy mię.dzynarodó-

wua rozclsrta zestala nietykb skutkiem sprze­
czności między riiemieckSami większciściowcanrj 
którzy w myśl tradycyi międżynarodówki uwalali 
Wojnę z caratem za "świętą wojnę", o wiokszo- 
ściowcam; ententy, którzy w Niemczech cesar­
skich upatrywali największe niebezpieczeństwo dla 

: ‘iemokracyi, ale też jskutkiem różnicy między so- 
ryalistami resyjiskismi, którzy przeważwe żąda­
li opozycyi wszystkich socyalistów, wszystkich 
krajów przeciw wojnie a większością socyalistów 
ententy.

Kautsky w dalszym ciągu zadaje sobie pyta­
nie,, co zrobić, aby międzynarodówkę odbuduj 
wać! Trzecia międzynarodówka, żądająca od 
członków s wy di, by stah na stanowi kii sowie!- 
ckicm, j e s t  w y ł ą c z n o ś ć  nową i sek:cia»j-  
śfrap i fajte jMfcla objąć wszystkich parkaj i fcrup sc(- 
cyaiistycznych świata. Dwuletnie doświadczenia 
wymazały, że bdszewizm wyrosły ze stosunków 
specyalnych rosylsldch, n ie  d a si ę ta k  poprej- 
s tu  za  s z c z e p i ć  w E u r o p i e  z a c h o d n i e j  
Nie zgadza się on też z zasadami manifestu komu(- 
nistyczuego, który mówi: "Komuniści nie są o- 
drębną partyą wobec drugich, nie mają odrędnych 
od innych grap proletaryatu interesów, nie mogą 
wystawić zasad nowy ch, wedle których chc;eljby 
uformować ruch pnoletaryadd. Toteż III. m,ięf- 
dzynarodćwlca, występująca jako nowa zgoła part­
ii. międzynarouówre, bęazie ona zawsze tylko 
skupiała Imale “ odłamki" partyjne różnych kra- 
tya wobpc (reszty, nie może objąć spadków pc 
jaw pod kierownictwem rosyjskiem. Nowa zaś 
(mędziynarodowka, czy będzie si? nazywam II. 
odbudowaną, czy też czwartą, musi w jakiejkbty* 
wiek fi utnie oprzeć się na zasadach tej drugiej 
międzynarodówki.

Musi ona jak tamta objąć wszystkie partye. 
które zdążały do socyalizacy: środków pradukcyd 
i międzynarodowej jedności robotników celem zdoi- 
bycia władzy polity cznej przez te proletaryaty zor­
ganizowane jako partye klasowa. Partye, które 
tak! imają program, mogą należeć dc mfędzynar 
rodówki, bo' tylko "program" decyduje o f  eh 
kwauiikacyi do mej. Taktyka zaś wypływa z on> 
grttnu.

Fakt, że podstawy II. międzynarodówki, dane 
jej przez bojowników- międzynarodowego prólei- 
taryatu mają zakres lak szeroki, że komuniści ze 
swemi hastami w nich mieścić się mogą dosko­
nale, wydają się Kautśkyemu być formą odbowśe- 
flnią do utworzenia nowej międz ynarodówki bez 
względu na to, jakj ą potem nazwą.

F ^ o n *  z e t » n ę t f * s ? r y  i  w e w n ę t r z n y ^
C?>ły 'wysiłek społeczeństwa skierowany jebt 

do opanowania frontu -zewnętrznego, bo wszyscy 
to ,umieją doskonałe" jego pierwszorzędne znai- 
czerae, al-e nie wolno zapominać o- froncie wewnę­
trznym, w którego braku odporność szukać na­
leży przyczyn naszych klęsk.

Tym wewnętrznym wrogiem to straszliwa de- 
nicializacya, pogoń za łatwym. zyskiem, bezkari- 
nosć dla tych którzy korzystając z chaosu wojny 
nic. iw rzecz państwa nte chcieli świadczyć, jeno 
dorabiali si? majątków.

Poskarż, który ja": straszliwy grzyb prz>s'ad! 
nasze życie publicznie, łapownictwo i przekupi 
stwo wewnątrz kraju, Cto wróg, który zwalczany 
być musi wszystkimi sposobami. Trzeba najwyż­
szego WYsiłku aby tego wroga pokonać.

U nas w tym kierunku niczego nie zrobiono 
fli rie \.idać, aby cokolwirkj się robiło.

Państwo wymaga od swych obywateli naj. 
wyższych ofiar, i te oVi iry składa najuczciwsza 
część społeczeństwa, pozostaje jednak tu druga 
część, niestety bardzo -wielka, która od! tych ofj&r 
kię uchyla, która korzysta z wszystkiego, oo pań­
stwo tylko dać mu może, a rząd nie zmajdUjje 
środków aby ją do ofiarności zmusić.

Na ten niebezpieczny front wewnętrzny mu(- 
si być zwrócona uwaga organów władzy i spo­
łeczeństw?. Trzeba w Polsce stworzyć rownei 
prawa i (równe" oboY/tązki dla wszysikicn^ wtedy 
nie Wędzi# miała przystępu ż? dna wmoga »igi'-i 
tacy a. Do tępienia t /-eh zbrodni trzeba się zabrać 
natychmiast a będzie to najlepszym wzmocniet- 
niem frontu zewnętrznego.

POLSKI KOMITET "REWOLUCYJNY".
ArtreiterzeStung otrzymuje z K o w n a  nastę­

pujące telegram: Wedle wiadomości pochodzącej 
od litewskiij au-encyi te^raficznej. Tymczaj -  
A w y  p o l s k i  k o m i t e t  r e w o l u c y j r y  wyj 
aał po zajęciu Lałegosboku przez bolszewików 
manifest do roootnfków i wiejskich,
w którym po dłuzszyra wstępie, zawierającym wy 
fioaenle zasad boLSSiewiżkich, tłómaczj- się %n, że

armia (czerwona i (Joinaci3 rosyjscy nie przyszli do 
Polski z zamiarem pozbawi -ma ich wolności, *'Cez 
(abyiv y w a i c z y i ć  dl a P o ja k ii i R o s y i  ł i  wą-  
1 y p o k ó j  i W o l n o ś ć .  Trwały pokój może być 
zawarty tylko między aocyalistyicznemi racam? 
TObotniczemi Polski i RosyL

3  dnia.

M O I T E M A T O D A W C ^ .
Każdy z moich znajomych uważa to za swój 

święty obowiązek, aby mi od czasu do czasu 
podmnąć jakiś temat, do „obrobienia* a nada­
jący się „w sam raz“ pod moje pióro. Rozmaici 
ludzie i kobiety przychodzą do redal cyi, uśmie­
chają się do mnie przyjacielsko, ściskają mi rę­
ce, wypytują o moje zdrowie i przyczyncj mojej 
bladej cery, kołują około najrozmaitszych spray;, 
tyczących się mojej osoby i wreszcie — wyłażą 
z tematem.

— Panie kochany, to będzie w sam raz dla 
panu! — mówi jeden, przysiadając się do mnie. 
— Niech pan opisze, jak w mojej kamienicy 
jedna majorowa gra na fortenianie całymi dnia­
mi, a pies naszego męża zaufania wyje, jakby 
go kto najął. Co?... Może nie dobre?...

— Bardzo dobre I Nie omieszkam skorzystać.
Za chwalę przychodzi inny pan i po wstępie

wyżej opisanym taczyna: „Wie pan, zaraz sob;e 
pomyślałem, że to dla pana kawałek !“ ...

— O co chodzi?...
— Moja żona poszła wczoraj na targ, wtem 

patrzy i widzi jakiegoś pana. Kto to jest? — 
myśli żona. — Pyła się jednej znajomej pani, 
i oi,a n,e wie. Poszły więc razem do jednej 
wspólnej znajomej, co kupcwrała bób i pytają 
ią. Ta pani, co bób kupowała także nie wiedziała. 
We trójkę zaintrygowały się trm panem i po­
deszły do jednej siaruszki z Zielonej ulicy i za­
pytały o informacye, ale i ta nic nie wiedziała. 
Poszły więc we czwórkę dalej pytać znajomych 
i tak się zebrało okoio 150 ludzi i kob>et, ale 
nikt nie wiedział kto len pau...

— No i cóż z tego? — zapytałem.
— A no n ic ! Ale powiedz pan sam czy to 

nie komiczne? Cha!... cha!... chal.. cha!...
— Bardzo dobre; skorzystam!... Tylko ja_ teras 

nic nie mam czasu... Zobaczymy... Tematodawca 
odchodzi uszczęśliwiony, że aał mi „kawał* 
tryskający humorem.

— N.ech pan coś napisze o Neumana brzu­
chu! — mówi mi szeptem dc . ucha, jedaa z 
moich „wielbicielek talentu*...

— Cóż pani chce od brzucha pana prezy­
denta? — pytam zdziwiony.

— A no nic, tylko to jest wstyd, kiedy kilo 
gruszek kosztuje 50 marek, on chodzi z takim 
brzuchem d o  mieście!

— Ależ ten brzuch nie jest z gruszek, łaska­
wa pani 1

— To nic; ale napisz pan, jak pan to umie... 
Zresztą mogę panu dać inny temat!... Napisz 
pan o jednym panu co przychodzi, niby w- kon­
kury do pewnego uczciwego domu i już trzy 
miesiące zjada tam kolacye, a o ślubie ani du­
du !... Miałam puszkę margaryny — p o sz ła ! 
Miałam trzy kury — poszły ! Miałam trzy kw>arty 
mąki kukurudzianej, kilo marmelady, trzy kila 
fasoli, funt cukru — Doszło !... Jaazua mu śpie­
wa, gra z nim w „griines Gros", ubiera aekol- 
towane bluzki, aż wstyd, kładzie mu pasyansa, 
każe sobie podwiązki zawiązywać — a on cho­
roba, n ic!.. T ylk o  niech.0 pan, bron Boże nie 
napisze, że to moja Jadźka...

— Ani słow a, pani dobrodziejko!...
— Może Dan także napisać, ze młodzi ludzie, 

którzy nie chcą się żenić, powinni pójść zaraz 
do wojska!,..

— Oczywiście, oczywiście, pani łaskawa...
Na front nierh idąłajdaai! — dorzuciła, do

głębi oburzona moja tematodaw-czyni!
RAORT

Xpm unikały.

KLUB RADNYCH P. P. S- odoędżie posiedze­
nie dziś (środa) punktualnie o gońz. 7-mej wie­
czór w lolcaiu Rady Rob. Sprawy bardzc ważne.

POSIEDZENIE KOMISYI ZWiĄZKoW ZA­
WODOWYCH odbędzie się w środę dńia 11- sier­
pnia ly2Q c  godi. 6.30 wriacór w sali Rady, Rob. 
Rynek 8 I- p.

BI3IJOTEKA ROBOTNICZA P. P. S_ otwarta 
każdego czwartku od godz. '7-ej dk> 8-ej w log 
fcałi Kanw rob. Rynedr 8 I p.
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ZBIÓRKI PUBLICZNE BEZ KGŃCA I RACHUN- 
, KU.

Oryginalnie urządzanie zbiórek publicznych w 
niedzielę, święta i dhfe powszednie, niemal jak 
jfyjztoń długi przybrało rozrr J iry epidemiczne. Zbię

łparkacynic], znaczonej przez straż "zbiorników"
1 "ztbrr i.;zek“ , uzbrojowych w puczki; pudelka 
torebki lub same tyKko własne kieszeni', łacina
2 o tiar niesn i i bezkarnie przekroczyć tej miedzy 
żeby nie dała się naszpikować na szpftcę z kartką 
obierkową. Oneracya odbywa się bez dj sfcusyi, 
.królika, po wojskowemu.; "Nie wełno się nawet 
uśmierć n? zapytanie, kto stanowi Komitet; to 
(robi z pieniędzmi uzbieranymi, gdzie urzęduje; 
czy i Łjtedy uglasz- się wyn Jj9 sKłaJek. 'Jeno­

wa j boże. taka ciekawość1 To" obraza majestatu,
dostojnych kwestaraszek, które z uporem, wią­
zowym  duchów, swego v/} ku, wytrwale oracują 
dia celów rozmaitych, zawsze jeanak dgójnycłń

Tylko izlośliwa > bezwzględna w swej jatlo- 
witośc opińa może opi orając się na fakcie, że z 
luekażdej zbiórki pojawia się sprawozoanie, odno­
sić się do poszczególnych akc; i takich 
z pewnym z sceptycyzmem i stwfcrdzió, że pie­
niądze zebrane nie wiszysb.ie alno njezawsze Uo- 
chedzą do celu wyznaczonego.

 ♦»*--
DZ’ EJE JEDNEGO WAGONU ŻYTA.
Jeden u/agon (żyta (103 m. sześć.) narobił 

.■wiele & s u ,  dlatego że pewne "'‘Koło pań"; o- 
'debrawszy go z poza Przemyśla zatrzymało dla 
Ciebie tylko 16 tn. sześć., puszczając całą resztę 
zatem 8700 (fe. ziarna na pasek. Koło to zapłaciło 
Po 1030, marek za 100 km u pozbyło po 2000 ma­
rek za 100 kiy.. zarobiło Więc "na czysto" około 
100.000 marek. Pnskarz© — nabywszy paskarskie 
z<>oże oddal’ monoaei jako majkę po 'cenie 35 
mk. 70 jen. za 1. kg.

Cała prasa zagranczna jak i nasza omawia 
ze twych poszczegolnycg punktów wHzenią 
artykuł fSinsfona Churchilla —  Ogłoszony w 
angielskich „Eveniiig News", który w całej ja­
skrawości odsłania bezs^mymBSitałność polityki 
ententy, szczególnie zaś kupieckiej na wskroś i 
Ła każdem polu Anglii.

W artykule tym angielski minuter wojny
" m a w i a  Fxest;<ją p o ls k ą  i n ie b e z p ie c z e ń s tw o
bolszewickie- Sprawę polską rozpatruje Chur- 
cuill i  punktu widzenia europejskiego podoju.

Sprawa ta, — powiada — jest sprężyną, 
najdonioślejszym czynnikiem pokoju-wersal skie- 
6° Stopięćdziesięcioletnia niewola nie złamała 
połskie; moralności, ani też nie nauczała fjola- 
H w  mądrości. Należy jednak przyznać, że Poi 
ska walczy z niesłycbaaemi trudnościami, tak 
'“'ewnęin. ^emi, jak *vynikającemi, z położenia 
i tm-jdzy Niemcami posiadającemi wciąż jesz- 
£ straszne zdolności wojenne, a olbrzymią Ro- 

której trorye polityczne podkopują duszę i 
"ie narodu*. Poczem dalej ciągnie:
-fttwo jest tym, co mieszkają zJaia od bol­

ców , szczególnie zaś tym, którzy oadzie- 
em są G(j szeroką w&ięgą słonej wody,

' Poglądy pokojowe i beztroską odnośnie
0 ich mathinaeyi komunistycznyc, ale państwo 

nowe i Słat)e> j^yęm  jest Poiska, jest bezustan-
1 vplł a*°ne na niebezpieczeństwo skutkiem 

tak I lzkiego i ciągłego kontaktu z takimi są­
siadami

łańcuszku jfcst zapewne arcvpatryof enzne Kolo pań 
jakicnś, któne z całą ryzykancką odwagą puści ło­
się na interes zbożowy ze znanymi na bruku prze- 
ńtyskim efcsploatorami kiiszenj głodnych konitn- 
mentów. Widocznie więc zaraza paskarska znaj­
duje wdżięczne ofiary w sffcrnch, które przy-

NIEDOBRYM CZŁOWIEKIEM jest właściciel 
realności przy ul. 22-ptycznfia f. ,57, p. Franciszek 
Meder. S-ciga totn i (Wyzywa swych bieońych idfea- 
torów, spekulując wciąż na to, jrkby wydusić 
z mich coraz ■wyższe czynsze.

Magistrat otrzymał swego czasu już dawno 
z Warszawy kompletnie prawie urząazoną rucno- 
mą pralnię mnerykańskn, która miała za tan je pie­
niądz© oddać niezamożnej ludności berazo znaczne 
usługi.

Co się z tym aparatem stało bo — o  praić(u 
atneiykańskietn w  ifcej ruchomej pralni parowej 
nikt dotąd nie sryszat.

MIEJSCOWY KOMITET R. O. P.
W  sobotę 7. hm. wieczorem odbyło się z |ni-t 

cyatywy oumisirza miasta p. Kostrzewsfeiego ze­
branie poufne celem utworzenia kom-i.etu miej­
scowego obrony państwa. Po referacie p. Ko- 
sirzewskitgo i dy;(icuKyi liśtałono komitety w 
ńkład którego ŵ aszli P. P S.-owicy tow,. Mie­
czysław Wiśnio wsi: i wiceburmfctrz (miasta 1 tow, 
Franciszek StążowskL Dobór osób do Komitetu 
dokonano bez względu na wyznanie, byle wy­
brany był narodowości polskie; i dawał 'ękóji 
mię pracy skutecznej w przydzielonym mu za­
kresie działania.

W niosek w  tym kierunku uczynjł dr. W ła­
dysław Tarnawski, przedstawiciel diernokracyi na­
rodowej, co rzecz znamienna — spotkała się z 
jednomyślną prawie aprobatą całcgc zebrany. 
Oponował wprawdzie radoa kolej. p Osostowicz,

Powszechna rewolucya, do której zmierzają 
bolszewicy jest celem, da którego zdążać można 
tak w czasie pokoiu, jak i podczas wojny. W 
gruncie rzeczy, p o k ó j b o ls z s « h c fii  je s t  o d m ie n n ą  
formą wojny.

Oczywiście Churchill pokoju tego bardziej 
soi s>ę tu: woiny, choćby „bolszewizro" zacho­

dni przybrać miąjt i przybierze zapewne zgoła 
inne formy, aniżeli te, w których objawia się 
w Rosyi. '

Dla nas jednak — powiada Churchill — dla 
Anglików, punkt widzenia polski, sam ieden 
nie decyduje jeszcze. Mus1 my myśkć jeszcze o 
interesach wielkobrytańskicb, o interesach fran­
cuskich oraz o najważniejszych rezultatach osią­
gniętych przez wojnę a wci donyen w traktacie 
wersalskim. Cała ta zdobycz unicestwiona by 
została kompletnie, gdyby Polskę zalały spiski 
i propagandy bolszewickiej. Przeoranie Polski i 
wcielenie jc, (?) do rosyjskiego systemu bolsze 
wickiego z n i s z e z y l u b y  b a r je r ę , od której tyle 
zależy rzeczy i spowodowałoby najściślejszy 
kontakt między Niemcami a Ro^yą.

Gdyby nieszczęśliwe takie zdarzenie miało 
zaistnieć, Niemcy miałyby do wyboru, albo po­
dwoić nędzę Europy, aloo oddać cywilizacyi 
najwyższą moż’iwą usługę. R ie m s ł, m o g lib y  al­
bo  u to p ić  s t r u k t u r ę  s p o łe c z n ą  ar b lu k u  b c !s z c °  
a iC K im  i propagować rządy tej plagi na kon­
tynencie, albo ttż  n a jw i ę k s z y m  w y s iłk ie m  z b u ­
d o w a ć  t a r c z ą , cetem  w s t r z y m a n i a  c z e r w o n e j

tsli barbarzyńskiej, idącej od wschodu i ccalić 
cr ten sposób tak seraje, własne interesy jak i 
interesy antagonistów swoiek z zachodu-

Gdyby Niemcy okazali się zdolnymi dc od­
dania Europie i światu podobnej usługi, bez 
daiszych zamiarów, uczyniliby potężny krok 
naprzód na drodze do swego odkupienia i to 
umożliwiłoby im najpewniej odzyskanie w przy­
szłości wielkiego miejsca w Radzie chrześcijan 
skości i uczyniłoby łatwiejszą współpracę mię­
dzy Niemcami, Wielką Brytanię i Francyą, od 
czego zaoczne jest zbawienie Europy.

A Polska? CSttdyby je j potrzeba nie było. 
W  oczach Camuiulia bowiem a i res*iy en- 
tenty, frazes o -amosianowiemu narociow, i-i- 
indywiduaiaości narodowych, które i j c  mają 
dla własnych celów, ale oczywiście też w har­
monii z celami ludzkości, jest tylko osłonięciem 
celów tych wielkich panstw-rekinów, które za- 
władnąv.szy światem całym, podzieliwszy się 
nim, mają mieć możności strawienia tego łupu, 
bez ooawy niebezpieczeństw?, nietylko zewnę­
trznego ale i wewnętrznego, które dla nich by­
łoby następstwem .bolszewickiej zarazy".

Aie my powstrzymamy bolszewików, lecz 
„zaraza" mimo to szerzeć się będzie w państwach 
Europy, bo ludy chcą same spożywać „owoce“ 
tej własnej wojny i sami prządek zrobić u sie- 
b.e choć bez korepetytorów rosyjskich. „Demo- 
kracya” to nie jest panowanie w świecie bur- 
żuazyi międzysojuszniczej, lecz rządy robotniczo- 
włosciańskie, swpic własno w każdym narodzie 
i każdem państwie.

Na złf»d7teiif czapka gore
Wiedeńscy spra ̂  ozdiawcy, “ Czeskiego Sło­

wa" i “ Venkova“  domOfczą o  nowych (przygo­
towaniach wojennycti Węgie~ przeciw Czeclio- 
s.owac/1. Wszystkie ozaiaki a zwłaszcza mobici- 
zocya przemawiają za teim, że Horthy plami Ja a- 
tak na Stowaczyznę. W Witdńijj i Buda;n«zci« 
nie mów się o  Tuczem tonem- jalr o  zbliżające/ 
pię wojnie. Węgrzy przygotowują tę wojnę nad­
zwyczaj dyplomatycznie. Madziarski atak stci w 
ścisłym: izwiązlcti z najnowszą francusku orjien- 
tacyą odnrśnFed! o madziarskiej politjfci. iiorthy 
propaguje boiszewizn. w Stowaczyźnie, aby módz 
wypowiedzieć wojnę. Na Węgrzecu wymienia się 
już miasta, które za cich? zgodą pewnych1 kół 
koalicyjnych maja być oddiam republice czeskp- 
słowackiej. Są to miasta ! okjfegi Kt morzu Ko­
szyce- Ppesmur^ i mnfc. Węgrzy Eą prz Ikra ii,T© 
na wypadeit akcyi wojenno] CzechoHbtoymcya n;e 
będzie miata z n !k ą d  p o p a r c ia .

TeMpn bez drutu.
NAUEN. (Pat.) 10. sierpnia. Rudio. Rząd 

niemiecki polecił przeprowadzić próby i do­
świadczenia z telefonem bez drutu, które od­
były się pod kierownictwem ministerstwa ooczt 
. telegrafów. Doświadczenia te wykazały mo­
żliwość dokładnego porozumiewania się ze sta* 
cyi centralnej ze wszyslkiemi stacjami państwa 
niemieckiego. Jest nadzieja, że wkrótce będzie 
można wprowadzić telefon bw drutu dia pow 
szechnego użytku.

. j ! ,
Układ między bitwa i Ftasyą.

N\UEN. 10. sierpnia, (Pat). Radio, W  sobo­
tę został ratyfikowany przez liiewską Konsty­
tuantę traktat pokojowy zawarty między Litwą 
i Rosyą. Rcsya zaczęła wycofywać swoje woj­
ska z zajętych obszarów Litwy tudzież z Wilna.

Podpisujcie polskg «iożvczkępfńst!
i

ra (t*ę z maniacką zawziętaścfią t uporem, przy
rozwinięciu wielkiego zmyślnego aparatu i za- iWjOmiej w stattucic mają wytknięte cc © zgoła
życiu wszelakich forteli etratagicznych, byfe riiłct 
żyw riie przedostał się na drugą stronę ijiil d’a-

inne tuż — paskarski hande.1 zbożetri.

sale pozcatał prawie odosobniony.
1 pomyLlać, ż? piewszem ogni.vclm w tyirs 

w m  F^^^-^aag^̂ yjgł̂ jaiaBiSBagiBEaE 'msswmmi&m : s»

R ie u ic y  m o g ą  ó r i a ł  a d
b o l s z e w t i z m u .

Ąrtskul IS. ChurchHla-

K i n o t e a t r  W # f  6  flJT^ • 'S i ł "  ffl& lTSRłffli ® $&&&■ G&B J® M  - J S f  Gtówrą rolę kreuje sławna, urocza artyst
Ł I J A  M A . P . A .

Ponadto doprawę izusiiiHie m m ,
Początek przedstaw, o godz. 3.

v ° 9aąi

GRAŻYNA P I S S  R0CCC0lmsi Sapiehy 4S. JJ w 4 wielkich częściach p. t. U  * ^
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t £ a i r  s t y l o w y  w y ś w i e t l a
„ O s l f f l g r a “ io d  10. do 12. sw pnla
L*v6w, ol. Akademicka 8. dramat w 4 afctaeh p. t. ca W  g łó w n e j r o i i : 

LEONTYNA KUHNRERti.

N adto:

TySODmR 6AUIXlQfflTA.

0 G 2 - 1 M Z Ł « A .
?■»; r»iŁri męskie, nowe. 
U l u l A l  boksow e Nr. 45, 
zamienię ia Ni-^41. twent. 
dopłatę. Zgłoszenia w admi­
nistracja p.sma-

Okazyjnie
materia wełniana. Sw. Józefa 
I. 2. (i p. ganek na prawo).

Fortepian
okazyjnie kupię. Zgłoszenia 
do ac mm. .D zienn ik a ' pod 
„Fortepian1*.

R fIW P ” zamieniS ra fi'*Iw BI V I  tarę i mandol nę. 
Łaskawe zgłoszenia u Klin­
gera, Pasat Hausmana 9.

Przyjmuję szycte
damskich sukiefi, bluzek, 
kostyumów i t. d. tdk nowe 
jakoteż przeróbki oraz bie­
liznę damską i męską po 
bardzo n i s k i c h  cenach — 
ul. św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

t f k S ł R O B Y weneryczne, skórne zastarzałe — 
leczy

F R r J O H ,  n U c a  ' iitT a ło  w a  1 , 1 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Nen Salyarsanu tylko przed­
południem, 877—26

kauczukowe 1 metalowe wy 
WŁUS& stonuje po najtańszych cenac*'

Maks Olaserman

p o le e t  s ię

I iw ir z y tn a  o m  U t a i  raliGisiizyiG

K ościół demokratyczny 
W imię krzyża 
Lutnia robotnicza 
W orek Judaszów 
W kwesty1’ wychodźctwa rob. polsk.

g o  F r a n c y i ...............................
Z  dziejów prasy socyalistycznej
Jezus i juaasz ................................
Śmieszne historye.........................
P .«  ‘'o k a t t i r .............................
Z i  urtliwej J o b y ..........................
Ciernie Śląskie . . .  . .
Socyelizacya i R; dy Robotnicze’. 
Rady Fabryczne i Z.Wązki Zawodowe 
Zarys scosunków Galicyjskich
Lit\<fa i jej lady .....................
Ubezpieczenie społeczne . .
T o w L r z y s z ! ................................
Q uo Va<iis P o lsk o 0 . . . 
Demokracya Kościuszkowska 
Kaleadarz ć.udowy z r. 1920 
Sprawozdanie Kom. Centr. Klas

7. Zaw-»J. .  ................ ....
Rocznik Spółdzielczy Z. R. S. S. 
Jak założyć rod. sto w. spożyw ców  
Snolecznc znaczenie rob. inst. gosp. 
Oct przewrotu listopadowego 
Praca najemna i kapitał . . 
Spraw ozf z pierwszego Kongresu

Klas. Z. Z ;.w od.....................
Zasady komunizmu . . . .  
Historya rewoiucyi francuskiej 
łóitorya komuny paryskiSj . 
Rewoiucya socyalna 
O międzynarodówce

P r a k l j i l l  umeblowanego, i fttiłw j.u  z osobnem  wej­
ściem ewentuat. piani.iem w 
okokcy ul. Gródeckiej lub 
w VI dzielnicy poszu :uję 
Zgłoszenia do admin pisma 
pod „Kolejarka*.

B @ i i G r a a
Inż. Edmund Libański.

* (GŁOS NA CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez­
wład produkcyi przemy­
słowej, klęska miast, pa- 
skarstwo, korur cya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
oośrednictwa. —  Konsty- 
tucya, rząd i władze 
Zakończenie.

Bo nabycie we wszystkich brięg-r- 
niach i w Lndcwem Ton. Wydaw. 
we Lwowie, n'. Sykstuska 1. 21 

Cena 5 Mk.

M h r & i j  Urząd Urn f l i M i w  H t m y j  P o ir z ®  v  Warszawie. 
Bzia* żywnościowy, Filia we Lwowie, ul. hahcŁd 19.
zakupi dlr zaopatrzenia armii na miejscu 

u PP. właścicieli

i nr. Itjind partie bydła.
Osoby interesowane zechcą zgłaszać się z konkret- 

nem: danymi pod zwyż podanym adresem, gdzie urzę­
duję od finia 10 . fc. ra. specyamie tą sprawą zajmu­
jąca się komisya. 991_ 3
. Interesantów przyjmuje się w  ponte&ŁiaSki, 
w t o r k i  I ś r w d j  o d  g o d z .  9 — 2  p e p o ł .

Handlarze i pośrednicy od transakcyi wyłączeni.
Przedstawi Jel PUZAPP na Lwów 

i okręg lwowski
Klrrownl z drtału żywnościowego 

Filii PUZAPP Lwów:

]. fcemphowsbi w. r. IW. Słemezyński w. r.

(/■ TVJp j n  V  :: Pasaż ń lkolac f ».
[ Y l P l U  L t J A  Zmiana programu dwa razy 

w tygod.: we wtorki i piątki

O  ca. d . z i ś  ; dnie następne.

r

0,'iunat kryminalny to 5 a&tach.

Ponadto wesota komedya.

uporczywe odcisk: i .sgrubiats naskórki jsuroa 
radykalnie bez najmniejsego boiu

m\mn r a i  n p s h s i
Cena flaszki z pędzelkiem M k .  1 .0  —

Skład i wyrób:

hbi i  enem l i * .  m m ®

60

D r a  Fiń k a io g s  SJiumeiifelda
Choroby akury, a łosis . JCosmuy-
1 ■- lekarska. Głsorofcy cporsrjrc -n #  
Rfintgcn. Lampy kwarcowe. Darsou- 
wallzac" i. Ecćoskopia. Diatermia.

MM 1 y l  tmii fiintfa)

s J z -c iii& ś a ft
g łó w n ie  d la  lu d u  i r o b o tn ik ó w  d o  n a b y c ia

po esnaeh umiarkowanych “w
w  m a g a z y n a c h  B iu ra  s u r o w c ó w

Izby handlowej i przeiryslcwej
w e L w ovrie —  u l. B o u r la rd a  5.

1  2 5 -3  m ię d z y  g o d z . 9-1 ą a 2 -gą .

DO NABYCIA

w Lndowem Tow. WydaWteei%
Lwów, ol. Sykstuska 21.

DEH TTSTn-ŁEKRRZ

Dr. J a M b  O m iis lti
Pet t  u rn ia  tfrifrft G ^ d n l a  i* , HsiEska 21-

um nuunnm m  h m m m i s  m m
M  _
„ a  rąk , p ach w in  u n ikn ie  się  p e w n i e  p rzez  

S  u życ ie  sp ec y a ln e go  pu d ru  p  c ł  IT  r j i i  
1 ' pak ie t t y i k o  3  0  c. , , V u A  V L  H  

M  O d s p r z e d a w n o m  r a b a t .
H  Wyłączny skład: M
J S  D o m  h a n d lo w y , S -  J ? “ u n a R j a  £ ą  

Lwów, Sykstuska 7. Jg

H  H B M r ł B K t 3 3 1 I E  E B r P B IC H Ii

isiii, sil, lwi, i i p. Z a k ł a d  „ l ~ i  I V  I z D  j t Ł  A *,**  L w o w i e
ia.1 . K o r a l m o h a  4 .

w y k o a T ą J e  Bi i w a >  -aaatriBB a, ,  ....   ( b o c z n a  A l i a c k - ‘ i n i c k i e i  i Z i m o r o w i c z a )
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